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Dzień legislacji gospodarczej
W ARSZAW A (PAP). I I  stycznia by! w  Sejmie 

przede wszystkim dniem decyzji legislacyjnych na­
tury eospodarczej. W drugim dniu swego posiedze­
nia Izba odniosła się w  krótkiej uchwale do rzą­
dowego projektu planu konsolidacji, dokonała ko-

Rozpoczętą w  poniedziałek de­
batę Sejm w zn ow ił o godz. 9. 
Na sali byli W. Jaruzelski i M. 
F. Rakowski.

W poselskiej dyskusji Kłos za­
brała dos. dos.: Henryk Jużykie- 
wicz (PZPR ). Małgorzata Niepo- 
kólczycka (bezp.) Janusz Szym­
borski (PZPR ). Jan Mieloch (bezp. 
PAX). Józef Kowalski (P Z P R ) 
Zbigniew Puzewicz (PZPR ). Jó­
zef Kiszka (P Z P R ) oraz Kazi­
mierz Paszek (P Z P R ).

Na tym zakończyła się dysku­
sja. Następnie głos zabrał w ice­
premier Ireneusz Sekuła. S tw ier­
dził. że dobiegają końca prace 
nad pierwsza częścią pakietu u- 
staw. które rzad skierow ał do 
Sejmu w  grudniu ub. r. Druga 
cześć jak pow iedział — ma 
być przedm iotem  sejm owych 
obrad jeszcze w  lutym.

Podkreślając znaczenie tych 
aktów prawnych, które w prow a­
dzają do gosóo.dąrk; nową ja-'

rekt w  NPSG. uchwaliła 9 ustaw —  s Jednym w y­
jątkiem — gospodarczych.

We wtorek posłowie wysłuchali pierwszego spra­
wozdania rzecznika praw obywatelskich.

wojsk ZSRR 
opuści Polskę

W ARSZAW A (P A P ). Jak do­
wiaduje się dziennikarz P A P , 
jeszcze w  tym  roku opuszczą 
Polskę trzy  pułki w o jsk  ra­
dzieckich. Będą to: szkolny 
pułk czołgowy, pułk rakiet 
przeciwlotniczych i sam odziel­
ny pułk śm igłowców . W  przy 
szłym zaś roku zostanie w y ­
cofana z terytorium  PRT. ra­
dziecka samodzielna brygada 
desantowo-szturmowa.

kość. w iceprem ier przypomniał, 
iż rzad znajdował się pod presją 
czasu. Skutkiem tego orojekty  u- 
staw m e były wolne od manka­
m entów i usterek. Prace komisji 
sejmowych doprowadziły te pro­
jekty do znacznie doskonalszego 
kształtu.

W iceprem ier nie zgodził się ze 
stw ierdzeniem  że w  projekcie 
ustawy o planie konsolidacji go­
spodarki narodowej daje się za­
uważyć odejście od oriorytetów  
deklarowanych przez rząd. Za­
warte tam korekty w ynikają ..ze 
spojrzenia prawdzie w  oczy”  i 
maja na celu urealnienie zamie­

rzeń. zwłaszcza na tle wyników  
uzyskanych w  ciągu trzech pier­
wszych lat realizacji NPSG

Ustosunkowując się do zarzu­
tów  o niedostatecznych działa­
niach rządu w  celi) umocnienia 
pieniądza, w iceprem ier przypo­
mniał podjęte już w  tym celu 
kroki i zwrócił uwagę iż upły­
nął jeszcze za krótki czas, aby 
w idać było bardziej odczuwalne 
efekty.

Sejm  podjął w  głosowaniu u- 
chwałę w  sprawie rządowego 
projektu planu konsolidacji gos- 

(Dokończenie na str. 4)

Obradowało Biuro Polityczne KC PZPR
W ARSZAW A (P A P ). W czoraj 

w  czasie obrad Biura Politycz­
nego K C  PZPR , dziennikarze 
P A P , te lew izji i radia zwrócili 
się do zastępcy członka Biura 
Politycznego, I  sekretarza K W  
P Z P R  w  Gdańsku M arka Hoł- 
dakowskiego oraz I sekretarza 
K W  P Z P R  w  Jeleniej Górze Ta­
deusza Gołaczyńskiego, z proś­
bą o skomentowanie przebiegu 
obrad.

W  trakcie posiedzenia Biura

Szef MSZ Szwecji 
przybędzie do Polski
W ARSZAW A (P A P ). Na za­

proszenie ministra spraw za­
granicznych Tadeusza Olecho­
wskiego w  dniach 9— 11 lutego 
1989 r. złoży w izytę oficjalną 
w  Polsce m inister spraw za­
granicznych królestwa Szwecji 
Sten Andersson.

KONFERENCJA PRASOWA JERZEGO URBANA

56 mie jsc przy „okrągłym stole“
W AR SZAW A (P A P ). Podczas 

cotygodn iow ej kon ferencji pra­
sow ej rzecznik rządu Jerzy 
Urban odpow iadał wyłącznie na 
pytania. W iele z nich dotyczyło 
zbliżających sie obrad .okrągłe­
go stołu” .

Rzecznik rządu poin form ował, 
że obrady te będą się toczyć w 
pałacu Rady M in istrów  orzy K ra ­
kowskim  Przedm ieściu w  W ar­
szawie. P rzy  stole tym  przygo­
towane są m iejsca dla 56 osób. 
N ie  będzie to spotkanie dwu­
stronne w ładzy z częścią opo­
zycji. Kom pozycja  polityczna 
okrągłego stołu odzw ierciedli sze­
roki pluralizm , będą to obrady 
wielostronne.

Pragn iem y, m ów ił J. Urban, 
aby obrady trw ały  jak najkró­
cej. W  Polsce w  ogóle cierpim y

Trwają walki z ekstremistami

Afgańska „droga życia’
DELHI (P A P ). „D roga życia”  

— tak m ówi się o szosie łączącej 
Kabul z m iejscowością Term ez 
na radzieckim brzegu rzeki Amu 
Darią. Droga ta przebiega orze? 
wysokogórska przełęcz Salang 
Kolumny z towaram i przeznaczo 
nymi dla stolicy Afganistanu 
muszą pokonać ponad 3-kilome- 
trowy tune! przecinający masyw 
górski. Dalej droga t>rowadz> 
na południe, w  kierunku Kabu­

lu. Na południowym  odcinku tej 
ważnej ze strategicznego punktu 
w idzenia drogi i w w ąw ozie gór­
skim Pandższir okopały się gru- 
oy zbrojne "jednego z najbardziej 
znanych w Afganistanie dowód­
ców opozycyjnego ugrupowania 
-  Ahmada Szacha Masuda.

R a d z ic k ie  dow ództw o 1 Wła­
dze afgańskie niejednokrotnie 
zwracały sie do Ahmada Szacha 

(Dokończenie na str. 2)

r o z m o w a  „d z ie n n ik a *

Z ZYGM UNTEM  SO B C ZYN- 
SKIM, konsulem generalnym  
PRL w  Szanghaju —  rozm awia 
Jan Wsołek.

— Przebywa Pan w  Szang­
haju ponad dwa lata. Jak t  
tego miejsca ocenia Pan ak­
tualny stan stosunków polsko- 
-chińskich?
— Są one stabilne, z perspek­

tywą rozwoju sięgającą X X I  w ie ­
ku. W Chinach, podobnie jak u 
nas, przeprowadza się reform y 
gospodarcze i to decyduje o za­
interesowaniu współpracą gospo­
darczą także z Polską Korzystny 
wpływ ma też tradycja W  1950 
roku, w okresie izo lacji Chin 
Powstało Polsko-Chińskie Towa 
rzystwo O krętow e w  Szanghaju 
jako pierwsze w  Chinach joint 
ventures, działające do dziś i to 
* dobrymi w ynikam i

— Jakie ma Pan zdanie o 
rozpoczynającej się współpracy 
między Krakowem a prowin­
cją Jiangsu?
— Gratuluje i  życzę konsek­

wencji. Uważam, że um owa ta
bardzo korzystna ł stwarza

J i a n g s u
duże m ożliwości. Gospodarze po­
traktow ali K raków  jako poważ­
nego partnera liczącej się pro­
w incji Jiangsu (63 min miesz­
kańców), a delegację w ładz K ra ­
kowa przyjm ow ali z ogromną 
serdecznością nadając te j w izy ­
cie duże znaczenie.

— Chiny stają się popularne
w Polsce, coraz więcej Polaków 
przyjeżdża lub chce przyjechać 
do Chin Czy dostrzega Pan ich 
obecność?
—  Do niedawna dom inowały 

osoby przyjeżdżające służbowo 
W  ostatnim roku pojaw iła się 
fala turystów, ale jeszcze spot­
kać ich można raczej w  Pekin ie 
niż w  Szanghaju.

—. Wiadomo. ie  w  Chinach 
istnieje czarny rynek waluto 
wy, czy Polacy przestrzegają 
obowiązującego tu prawa?
— Konsulat w  Szanghaju nie 

miał żadnych niepokojących sy­
gnałów. M ie jm y nadzieje. że nie 
zaprezentujem y się w  Chinach ze 
złej strony.

—  Dziękuj* m  raunową.

na brak czasu, nie ma go na
przew lekłe dyskusje. Dążym y do 
przyspieszenia w yborów  sejmo­
wych. W ym aga to stosownych 
Uzgodnień, w tym dotyczących 
ordynacji wyborczej, Obrady po­
w inny być dostatecznie szybkie, 
gdyż w  wyniku tych uzgodnień 
dopiero będzie można opracować 
odpowiednie pro jekty  aktów 
prawnych i uruchomić kalendarz 
wyborczy.

Rzecznik rządu stw ierdził rów ­
nież, że. obrady będą się. toczyć

w zespołach. W pewnym stadium 
może się okazać, że osiągnięty 
zakres porozumienia umożliwia 
niektóre posunięcia, mimo że 
„okrągły  stół”  będzie trwał. Np 
że osiąga się consensus wybor­
czy, że powstaje komisja poro­
zumiewawcza.

J. Urban odpowiadał także na 
pytania dotyczące rozm ów Tzą- 
du z O PZZ  i zamierzeń rządu 
w  kwestiach polityki płacowej 
i poziomu życia obywateli.

(Dokończenie na str 4)

Rozmowa A. Wajdy z W. Koroticzem dla „Ogonioka’

o żywych i martwych
M OSKW A (P A P ). Tygodnik .0- 

goniók” opublikował w yw iad  z 
Andrzejem  W ajdą, którego u- 
dzielił on redaktorow i naczelne­
mu tego pisma — W ita lijow i 
Koroticzowi. W istocie była to 
rozmowa dwóch intelektualistów 
— polskiego i radzieckiego o 
przebudowie w  Związku Radziec­
kim i polskiej odnowie, o prze­
łamywaniu starych stalinow­
skich stereotypów, o zadaniach 
inteligencji, a także o stosunkach 
m iędzy narodami polskim i ra­
dzieckim 

O sytuacji w  Polsce, o do­
świadczeniach lat 80. A. Wajda 
powiedział m. in.: „...nasze spo­
łeczeństwo będzie aktywnie u- 
czestniczyć w realizacji tych 
czy innych reform  tylko w takim  
przypadku, je ś li. będzie mogło

kontrolować te reformy... moim
zdaniem sprawa ogólnonarodowa 
jest ważniejsza niż stworzenie 
systemu wielopartyjnego. Dla- 
tęgo, że w ostatecznym rachunku 
chodzi o losy naszego narodu, 
naszego kraju, a dla mnie nie 
może być prymatu jakiejkol­
wiek idei politycznej, powodują­
cego szkodę dla ludzkiego szczę­
ścia... dla nas ważna jest kon­
solidacja wszystkich sił podziela­
jących to stanowisko. Ale oczy­
wiście nie w słowach, lecz w 
praktyce".

I  jeszcze dw ie opinie podsu­
m owujące rozm owę o stosunkach 
polsko-radzieckich: Trzeba po­
wiedzieć całą prawdę o żywych 
i martwych — stw ierdził A. W a j­
da. Ale kto ją powie, oprócz nas 
samych? —  zapytał W. Koroticz.

Mec. Marian Barański prezesem ZG

Zebranie Stowarzyszenia Narodowego
W ARSZAW A (P A P ). Jak już inform owaliśm y zarejestrowane zo­

stało niedawno Stowarzyszenie Narodowe im. Romana Dmowskiego. 
Na pierwszym  organizacyjnym  zebraniu stowarzyszenia w  W arsza­
w ie wybrano Zarząd G łów ny i Kom isję Rew izyjną. Prezesem  ZG 
Stowarzyszenia został wybrany mec. Marian Barański, wicepreze­
sem — Stefan Hoffmann, a sekretarzem —  Janusz Leonard Majew­
ski.

Rusza „Tele-9 n

(IN F . W Ł.) Krakowski Ośrodek 
Telewizji Polskiej rozpoczyna e- 
misję programu regionalnego. Za­
łożeniem twórców „Tele-9” — taki 
tytuł nosi ten program — jest 
być jak najbliżej widza. Telewidz 
ma być poniekąd współautorem 
programu.

Kilka lat, mówi zastępca redak­
tora naczelnego Ośrodka TV  na 
Krzemionkach Krzysztof Cielen- 
kiewicz, trwały starania o jego 
uruchomienie'. Przedsięwzięcie u- 
dalo się m. in. dzięki poparciu

ze strony władz Krakowa i władz 
S innych województw: tarnow­
skiego, nowosądeckiego, kieleckie­
go, radomskiego, tarnobrzeskiego, 
rzeszowskiego, krośnieńskiego i 
przemyskiego. Radni z tych re­
gionów poparli pomysł. Również 
finansowo.

W  programie, który ma być od 
początku do końca autorskim, 
prowadzonym na żywo, każdy 
znajdzie coś dla siebie. Będzie 
więc kalejdoskop sportowy, kul- 

(Dokończę nie na itr . 2) '

Politycznego z udziałem wszyst­
kich I  sekretarzy K W  oraz kie­
rowników wydziałów  KC —  po­
w iedział M arek Hołdakowski — 
członkowie k ierownictwa oraz 
I sekretarze K W  składają in­
form ację o pobycie w  zakładach 
pracy w organizacjach partyj­
nych, których głównym  tema­
tem jest X  Plenum i „okrągły 
stół” . Co wynika z tych rela­
cji? To, że stanowisko partii w y ­
rażone na X  Plenum znajdu­
je szeroką aprobatę, szerokie u- 
znanie, ale równocześnie w yraża­

ne są w  załogach obawy o po­
wrót walki politycznej w  za­
kładach, o powrót podziału w  
załogach. Można w ięc powie­
dzieć, że stanowisko wyrażone 
prze? partię na X  Plenum, ja ­
w i nam się jako szansa, której 
wykorzystanie zależy od tego 
czy powstanie w  trakcie obrad 
„okrągłego stołu” i w  pracach- 
po „okrągłym  stole” , konstruk­
cja prawno-ustrojowa, która bę­
dzie konstrukcja rozwojową, po- 

(Dokończenie na str. 2)

Drugi dzień obrad XX Plenum KC ZKJ

Przeciw podziałom 
narodowościowym

BELGRAD (P A P ). We wtorek 
w  Belgradzie kontynuowane by­
ły obrady Plenum KC Związku 
Komunistów Jugosławii. W  cen­
trum uwagi jest sytuacja polity­
czna w  kraju, stosunki w  partii, 
działalność- i1 odpowiedzialność KC 
ZKJ oraz jego Prezydium 

Jttż pierwsi - uczestnicy dyskusji 
nad referatem  przewodniczącego 
Prezydium KC ZKJ • Stipe Szu 
vara wskazywali na to • pisze 
agencja Tanjug — że Związek 
Komunistów w  znacznym stotiniu 
traci autorytet i dlatego obecne 
plenum powinno stsć sie rzeczy­

wiście punktem zwrotnym na 
drodze do przekształcenia partii 
w  awangardową organizację spo­
łeczeństwa, Ostrzegli przed nie­
bezpiecznymi skutkami braku 
jedności oraz podziałów na tle 
narodowościowym w ZKJ i jego 
kierowniczych organach. Wskazy­
wali na obowiązek Komitetu 
Centralnego przeciwstawienia się 
rozwojow i takich tendencji.

Podano, że plenum KC ZKJ 
rozpatrzy także niektóre sprawy, 
organizacyjne, w  tym dotyczące 
odnowienia składu KC ZKJ i je­
go prezydium.

Karoly Gross kry tyranie o wypowiedzi Imre Pozsgaya

W z 1956 r.
BUDAPESZT (PA P ). Jak in­

formowaliśmy, członek Biura Po­
litycznego KC  W SPR  i minister 
stanu W RL, Imre Pozsgay, kie­
rujący pracami podkomisji histo­
rycznej mającej za zadanie po­
nowne zbadanie historii W SPR 
w  ostatnich 40 latach, udzielił, 
w yw iadu węgierskiem u radiu, w  
którym stwierdził, że w  jego o- 
cenie wydarzen ia w ęgierskie z 
1956 roku należy uznać za po­

wstanie ludowe skierowane prze­
ciwko oligarchicznemu stylowi 
sprawowania władzy, a nie jak 
dotychczas za kontrrewolucję.

T y  wypowiedź spotkała się z 
repliką sekretarza generalnego 
KC WSPR, Karoly Grosza i pre­
miera W R L  Milosa Nemetiia.

K. Grosz stwierdził w  wypo­
wiedzi dla gazet „M agyar H ir- 
lap”  i „Nepszabadsag” , że ,n ie  są 

(Dokończenie na str 2)

Trwa śledztwo w sprawie zabójstwa premiera Szwecji

L Palmę rozpoznała zabójcę
SZTOKHOLM (P A P ). W toku 

śledztwa w sprawie 41-letniego 
Szweda podejrzanego o zamor­
dowanie prem iera Szwecji Olófa 
Palm ego w dniu 28 lutego' 198« 
roku, zostało wyjaśnionych sze­
reg okoliczności przemawiających 
na korzyść wersji o windę po­
dejrzanego. N ie mówiąc o  jakie 
fakty  konkretnie tu chodzi, na­
czelny prokurator Andres He- 
lin w  wyw iadzie dla szwedzkiej 
agencji telegraficznej podkre­
ślił. że organy śledcze wystania 
o ponowne przedłużenie pobytu 
podejrzanego w  areszcie. P o ­

dejrzany, przeciwko któremu nie 
wniesiono dotychczas oficjalnego 
oskarżenia, przebywa iuż ponad 
miesiąc- w więzieniu śledczym 
pod Sztokholmem i był w  tym 
czasie siedmiokrotnie przesłuchi­
wany, Jednocześnie poszerza się 
krąg świadków w tej sprawie. 
Lisbet Palmę, wdowa po zamor­
dowanym prem ierze oświadczy­
ła, iż rozpoznała w  podejrzanym 
zabójcę męża. Wielu świadków 
zeznało, że w idziało aresztowa­
nego ow ej tragicznej nocy w  po­
bliżu miejsca zbrodni.

Niskie notowania Stalina i Breżniewa

opinia
•.

i
MOSKWA (PA P ). TO proc. ankietowanych moskwian popiw a prze­

budowę i jawność. 23 proc. czy iii to z zastrzeżeniami, a 1 proc oce- 
n.a je  negatywnie. 6 proc nie ma w  tej sprawie określonego stano­
wiska, ra s ie  są w yniki ankiety przeprowadzonej' w ■ grudnia ub. r. 
przez Instytut Socjologii Akadem ii Nauk ZSRR przy współudziale 
dwóch amerykańskich firm  wyspecjalizowanych w  sondowaniu 
opinii publicznej.

Te same instytucje przeprowadziły wśród moskwian ankietę, na 
temat stosunku do przywódców politycznych i państwowych, którzy 
k ierowali ZSRR na różnych etapach -historu kraju. Na pytania do­
tyczące m iędzy innymi Józefa Stalina. N ikity Chruszczowa i Leonida 
Breżniewa odpowiedziało telefonicznie tysiąc mieszkańców Moskwy.

65 proc. ankietowanych oceniło Józefa Stalina negatywnie, a 1,0 
Droc- — pozytywnie. Pozostali nie m ieli ókreślor.ego zdania. Wyniki 
ankiety wskazują, że Nikita Chruszczów jest w  Związku Radzieckim  
dość popularny. Pozytyw ną ocenę wystaw iło 51 proc. ankietowanych, 
a negatywna —  12 proc. Leonid Breżniew, który ponosi niemałą w i­
nę za to. że Zw iązek  Radziecki w  latach 70. j na początku lat 80. 
przeżywał okres stagnacji, jest bardzo niepopularny. Pozytywni# 
oceniło go tylko 7 proc.' ankietowanych, a negatywnie — 64 pro*.



Nr 27
DBiftlNtK POLSKI

U c h w a ł a  S e jm u
w sprawie rządowego projektu planu 

konsolidacji gospodarki narodowej 
na lata 1989— 1990

Sejm PR L  przyjmuje do aprobującej wiadomości podstawo- 
we założenia projektu planu konsolidacji gospodarki narodo­
wej na lata 1989—1990, jako programu działania rządu na ten 
okres.

Jednocześnie Sejm zobowiązuje rząd do uwzględnienia w  dzia­
łaniach na rzecz konsolidacji gospodarki narodowej stanowiska 
i uwag zawartych w  opinii Komisji Planu Gospodarczego. Bu­
dżetu i Finansów podjętej w  rezultacie rozpatrzenia, przy współ­
udziale innych komisji sejmowych, powyższego planu.

Opinia Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów

Komisja Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów stwierdza, 
że załamnie się polityki gospodarczej, inicjującej drugi etap 
reformy gospodarczej, niezadowolenie społeczeństwa, zwłaszcza 
po nieudanej operacji cenowo-dochodowej, a także zmiana rzą­
du, uzasadniają celowość opracowania nowego programu dzia­
łalności rządu i funkcjonowania całej gospodarki. Program ta­
ki' powinien zapewnić efektywną realizację drugiego etapu re­
formy gospodarczej.

Programem tym ma być, według uzasadnień rządu, przedło­
żony projekt planu konsolidacji gospodarki narodowej na la­
ta 1989— 1990, który charakteryzuje się nowymi koncepcjami.

Komisja uważa, że istotą planu konsolidacji powinna być, 
wolna od zachowawczych wpływów, analiza i ocena dotychcza­
sowych metod reformowania gospodarki, a szczególnie jej ak­
tualnego stanu 1 warunków życia ludności oraz logiczne formu­
łowanie nowych, skutecznych rozwiązań. Komisja podkreśla 
szczególną ważność pełnej spójności między zasadami ekono­
miczno-prawnymi, które regulują w  sposób systemowy działa­
nia gospodarki narodowej, a zasadami i programem zmian 
strukturalnych gospodarki oraz polityką gospodarczą. Komplek­
sowe ich stosowanie powinno powodować takie zachowanie się 
podmiotów gospodarczych i społeczeństwa, aby w  ciągu osta­
tnich dwóch' lat narodowego planu społeczno-gospodarczego na 
lata 1986— 1990, zostały stworzone pomyślne pozycje wyjścio­
we do, wkroczenia w  kolejny okres rozwoju, według narodowe­
go planu społeczno-gospodarczego na lata 1991—95.

Stwierdzając ogólną zgodność poglądów komisji i rządu na 
formułowane założenia i cele planu konsolidacji gospodarki na­
rodowej komisja uważa, że na uznanie zasługują działania 
zmierzające do polepszenia warunków rozwoju przedsiębior­
czości. Komisja stwierdza jednocześnie, że w  projekcie planu 
należy w  większym stopniu uwzględnić działania bezpośrednio 
propodażowe.

Komisja zwraca również uwagę, że proponowana instrumen- 
tacja realizacyjna planu konsolidacji wykazuje szereg wątpli­
wości 1 niespójności w stosunku do założeń i celów tego planu 
wyrażonych w  opiniach poszczególnych komisji sejmowych.

Szczególnie' duże zastrzeżenie wzbudza założenie, że w  ciągu 
najbliższych 4 lat (do r. 1992), nie będą podejmowane radykal­
niejsze działania w celu równoważenia budżetu centralnego oraz 
że budżet będzie opłacał hamowanie wzrostu cen przez utrzy­
mywanie wysokiego poziomu dotacji. ......

Liczne wątpliwości wzbudza również koncepcja sterowania 
płacami bez systemowego powiązania ze zwiększaniem efek­
tów działalności gospodarczej. Nie będzie to czynnikiem' wspo­
magającym wzrost podaży, a będzie sprzyjało wzrostowi cen.

Warunkiem realności planu konsolidacji powinno być pogłę­
bienie i rozwinięcie w  nim tak ważnych celów jak zmniejsze­
nie inflacji oraz równoważenie rynku, głównie poprzez wzrost 
podaży. W okresie realizacji planu konsolidacji jest także ko­
nieczne sprecyzowanie zamierzeń programowych w  sferze 
zmian struktury gospodarki, a zwłaszcza przemysłu; Nai tym tle 
niezbędne jest ustalenie znacznie większego,, niż to proponuje 
się, tempa rozwoju technicznego, odnoszonego do innych kra­
jów z nami porównywalnych ćo do potencjału możliwości.

Komisja uważa, że opiniowany projekt może być podstawą 
do opracowania planu konsolidacji gospodarki narodowej, jeśli 
zostaną przeanalizowane i uwzględnione uwagi, poglądy i  pro­
pozycje zgłoszone w czasie debat sejmowych. Komisja wyraża 
przekonanie, że tak przygotowany plan konsolidacji gospodar­
ki narodowej na lata 1989—1990 może stać się podstawą do 
szybszego wychodzenia kraju z kryzysu gospodarczego.

Sejm zakończył obrady 4
Łatwa wygrana „Szarotek(Dokończeni* h  tir. 1)

podarki przyjmując do aprobu­
jącej wiadomości podstawowe 
założenia projektu planu konso­
lidacji na lata 1989—90 jako pro­
gram działania rządu na ten 
okres.

Sejm podjął też uchwałę w  
sprawie zmian w  NPSG na lata 
1986—90. Następnie uchwalił u- 
stawy: <0 O gospodarce finanso­
wej przedsiębiorstw państwo­
wych; O  Nowelizującą kodeks 
cywilny; O  O podatku dochodo­
wym od osób prawnych; O  O 
zmianie ustawy o podatku do­
chodowym; O  prawo bankowe; 
<\> O Narodowym Banku Pol­
skim; O  O kształtowaniu środ­
ków na wynagrodzenia w  sferze 
budżetowej.

Następnie pos. Jan Chudy 
(ZSL) przedstawił sprawozdanie 
sejmowych Komisji Planu Gos­
podarczego. Budżetu i Finansów 
oraz Komisji Prac Ustawodaw­
czych o rządowym projekcie u- 
stawy o opłacie skarbowej. Po­
wiedział. iż zawiera on wiele no­
wych rozwiązań i stanowi część 
składowa tworzonego systemu 
podatkowego. Sejm uchwalił u- 
stawe o opłacie skarbowej.

W  kolejnym punkcie porządku 
dziennego pos. Klemens Michalik 
(PZPR) przedstawił sprawozdanie 
Komisji: Polityki Społecznej,

Zdrowia i Kultury Fizycznej oraz 
prac ustawodawczych o poselskim: 
projekcie ustawy o nadaniu Aka­
demii Medycznej w  Bydgoszczy 
im. Ludwika Rydygiera. Sejm 
jednomyślnie uchwalił ustawę.

W listopadzie 1987 r. prof. 
Ewa Łętowska została wybrana 
przez Sejm na rzecznika praw 
obywatelskich. Wczoraj złoży ła 
ona w  Izbie swe pierwsze spra­
wozdanie z działalności wraz z 
uwagami o stanie przestrzegania 
praw 1 wolności obywateli.
(Tezy wystąpienia zamieszczamy 
poniżej.)

Sejm przyjął sprawozdanie z 
działalności rzecznika do akcep­
tującej wiadomości i wyraził 
prof. Łętowskiej podziękowania i 
uznanie za skuteczna i owocną 
działalność.

Następnym punktem porządku 
obrad było rozpatrzenie — na 
wniosek premiera — kandyda­
tury Franciszka Galka na sta­
nowisko kierownika Central­
nego Urzędu Planowania. Przy 8 
głosach wstrzymujących się Sejm 
przyjął uchwałę powołującą F. 
Gaika na ministra — kierowni­
ka CUP.

Kolejnym punktem porządku 
dziennego obrad były interpela­
cje i zapytania poselskie.

Przed godz. 15-tą Sejm zakoń­
czył dwudniowe obrady.

Wczoraj w  Katowicach odbyło 
na lodzie
już żadnego wpływu na końcowa

GKS Katowice —  PODHALE 
0 4(0:3 0:0. 0:1). Bramki strzelili. 
Tomasik (4). Wronka (9). Chowa-
niec (12). R- Ruchała (60). Sę­
dziowali: Drzewiecki Buczkow­
ski i N i m k i e w i c z  (Gdańsk). Ka-
fy: io— 24 min. W idzów  ok. 
tys.

Podhale: Batkiewicz —  R. S i ­
piński. Zamojski. K. Ruchała. 
Tomasik. J. Szopiński —  
Cyrwus. R. Ruchała. Wronka, 
Chowaniec -  Matras. Podli|»l. 
Hajnos. Guzy. Nledzlółka — * a -  
pica. Ziętara. Kaczmarczyk.

W meczu ..o pietruszkę”  trud­
no było oczekiwać emocja, ale 
należało sie spodziewać przynai-

Sprawozdanie rzecznika 
praw obywatelskich

Tezy wystąpienia prof. Ewy Łętowskiej
•  Do końca listopada rzecz­

nik przedstawił listę ponad 70 
krytycznych zastrzeżeń wobec u- 
staw i innych aktów. Przedsta­
wił wątpliwości co do prakityki 
stosowania prawa w niektórych 
ważnych dziedzinach. 5-krotnie 
wystąpił do Trybunału Konsty­
tucyjnego i 9-krotnie zwrócił się 
z rewizjami nadzwyczajnymi do 
Sądu Najwyższego.

•  Rzecznik nie wyręcza ad­
ministracji ani wymiaru spra­
wiedliwości, nie jest lobbystą 
żadnej grupy interesów, poza je­
go kompetencją są spory pry­
watne między, ludźmi.

•  Do rzecznika wpłynęło po» 
nad .50 tys. spraw. .Oznacza tp, 
że mógł on podjąć tytko te. któ­
re dotyczą kwestii, o najbardziej 
drastycznyni charakterze z  praw­
nego ogólnospołecznego punktu 
widzenia. Rzecznik . wyraził głę­
bokie ubolewanie, że w  warun­
kach takiego napływu spraw od­
mówił zajęcia się sprawami na­
desłanymi przez wiele osób i nie 
zdołał odpowiedzieć na wiele lir 
stów.

•  Jedna czwarta spraw nade­
słanych do rzecznika tp skargi 
na wymiar sprawiedliwości 
(głównie zastrzeżenia co do w y­
miaru kary). Drugie tyle wiatę 
się ze sferą socjalną, emerytur.

świadczeń. Jedna piąta — kwe­
stie mieszkaniowe. Prawie jedna 
ósma — sprawy nieruchomości 
i ochrony środowiska. Podobna 
liczba dotyczy sfery gospodarki 
i finansów. Jedna dziesiąta do­
tyczy konstytucyjnych praw > i 
wolności.

•  Stanowienie i stosowanie 
prawa ęie może stawać się po­
ligonem do gry „kito kogo prze­
chytrzyć Rzetelne przestrzega­
nie prawa przez wszystkich jest 
fundamentalną przesłanką^ zau­
fania między społeczeństwem 
i władzą. .

•  Dwie ostatnie amnestie nie 
dawały tym, którzy chcieli się 
oczyścić z zarzutów, - możliwości 
wystąpienia ; do jsądu.Ąć Racje 
rzeczniką lyyłożope w  wystąpie­
niu do przewodniczącego Rady 
Państwa zostały ushanę za prze-

’ koff3htfaJ3ce.‘ f >
•  Ekwiwalent za ziemie zabu­

żańskie: administracja musi zer­
wać z dotychczasowym biernym 
oczekiwaniem na inicjatywę o- 
bywateli.

•  Szczególnym wypadkiem 
nierzetelności jest jednostronne 
„manewrowanie” przez takie in­
stytucje jak PKO. PZU;- banki 
czy organ administracji treścią 
umowy zawartej z obywatelem.

Konferencja prasowa rzecznika rządu
(Dokończenie ze str. 1) 

Pierwsze z pytań, zadane przez 
dziennikarza PAP brzmiało:

Czy działacze „Solidarności” 
podczas rozmów w Magdalence 
uzyskali zgodę na relegalizację 
swego związku? (PAP).

Tam doszło do zbliżenia po­
glądów nt. dochodzenia do plu­
ralizmu związkowego, w tym tak­
że do legalizacji „Solidarności” . 
Rozmowy o konkretnych uwa­
runkowaniach i metodach do­
chodzenia do pluralizmu związ­
kowego odbędą się przy „okrą­
głym stole” .

Działacze „Solidarności”  twier­
dzą, ie  udział Kuronia i Mich­
nika przy „okrągłym stole”  prze­
stał być kwestią sporną. Czy 
tak jest faktycznie? (Express Wie­
czorny).

W czasie rozmów zbliżyły się 
stanowiska władz i części opo­
zycji. Pragniemy, aby konstruk­
tywna opozycja obejmowała jak 
największą część opozycji. Ja 
obecnie czytuję niekonfrontacyj- 
ne wypowiedzi Kuronia i Mich­
nika dla zachodnich radiosta­
cji. Trudno mi jednak w apte­
karski sposób wymierzyć sto­
pień ewolucji ich poglądów.

Polskę obiegają ostatnio r6i- 
ne plotki dotyczące tego, łe  je ­
den ksiądz stracił tycie kilka dni 
temu, a drugi wczoraj. Są po­
głoski. że istnieje jakaś zmowa, 
konspiracja przeciwko księżom 
katolickim. Chciałbym prosić 
pana e to, eo pan na ten temat 
wie i eo zostało ujawnione w  
trakcie śledztwa w  sprawie księ­
dza Niedzielska? (ABC).

Nie ma żadnych podstaw aby 
przypuszczać, że ktokolwiek kur­
suje po Polsce i sieje śmierć 
wśród księży, że istnieje jakaś 
konspiracja przeciwko księżom 
Oba te dramatyczne zgony są 
przedmiotem osobnych śledztw, 
Nie ma żadnych poszlak ażeby 
zakładać prowokację politycz­

ną. W  obu jednak sprawach bra­
ne są pod uwagę wszelkie mo­
żliwe hipotezy i badane wszelkie 
tropy.

Mam tu doniesienia Reutera, 
który mówi o obu księżach jako 
zamordowanych przez niezna­
nych sprawców, co Reuter wią­
że z tym, że znajdowali się oni 
na liście 150 księży uznanych 
przez władze PRL za ekstremi­
stów. Chciałbym się sprzeciwić 
takiemu sensacyjnemu trakto­
waniu tragicznych wydarzeń. Nie 
należy przesądzać wyników śle­
dztwa twierdząc, że cl księża, 
czy którykolwiek z nich został 
zamordowany. Ta lista księży u- 
znanych za ekstremistów to ja­
kaś fantazja.

Obserwujemy ostatnio prze­
jawy różnic poglądów między 
OPZZ a rządem, a nawet OPZZ 
I kierownictwem politycznym 
kraju. Czy te rozbieżności są 
przejściowe czy będą się pogłę­
biały? (Komsomolska Prawda).

Ja przypuszczam że rozdżwię- 
ki związane z całą strefą za­
gadnień związanych z pluraliz­
mem związkowym, metodami do­
chodzenia do pluralizmu związ­
kowego, z problematyką X  Ple­
num i „okrągłego stołu” mają 
charakter przejściowy.

Przyznam, że bardziej mnie 
niepokoją rozdiwięki między 
rządem a OPZZ dotyczące 
spraw gospodarczych. Kiedy 
zebrałem wszystkie ostatnie u- 
chwały OPZZ — to rzuca się w 
oczy to, że są to  uchwały rosz­
czeniowe. nie określające w ża­
den sposób skąd wziąć środki 
na zaspokojenie wszystkich ko­
lejnych żądań OPZZ.

Rząd jest atakowany nie ty l 
ko od tej strony, którą repre­
zentuje linia OPZZ. W  prasie 
polskiej pojawiają się także in­
nego typu ataki. Mam tu przed 
sobą „Gromadą — Rolnik Polski'

z artykułem Zbigniewa Lubaka 
z 22 stycznia, który stwierdza, że 
rząd Rakowskiego znowu nie 
dokonuje konsekwentnie re­
form, że nie uzdrawia sytua­
cji monetarnej kraju. Podobno 
władza boi się szoku ekonomi­
cznego w społeczeństwie — pi­
sze ten autor. I stwierdza, że 
trzeba ratować Polskę nawet za 
cenę szoku ekonomicznego. Ogól­
nie mówiąc namawia do bar­
dzo twardej polityki reform, bez 
oglądania Się na rewindykacje 
społeczne i obronę istniejącego 
poziomu życia. Chciałbym tu 
publicznie redaktora Z. Lubaka 
zapytać co on rozumie przez 
szok ekonomiczny, do czego kon­
kretnie nas zachęca. Powiada on 
bowiem, powołując się na prof. 
Wilczyńskiego, że władza nie ba­
ła się szoku związanego ze sta­
nem wojennym, a teraz lęka się 
szoku...

Jak się przedstawia sprawa pod­
wyżek płae dla pracowników 
służby zdrowia? Lekarze są co- 
ras bardziej zdenerwowani i 
zniecierpliwieni •  czym świad­
czą transparenty wywiesione na 
szpitalach. Chcą oni przynaj­
mniej do 5 lutego wiedzieć ja­
kich podwyżek mogą oczekiwać. 
Wiem, że toczą się prace w  Sej­
mie, wiem również o tym, ie
3 bm. mają się odbyt konsultacje 
na ten temat. Widać Jednak ie  
pracownikom sluiby zdrowia to 
nie wystarcza... (Polskie Radio).

Rząd nie jest w  stanie roz­
wiązywać spraw poszczególnych 
grup-pracowniczych opłacanych 
z budżetu w  momencie, gdy 
zaproponował Sejmowi roz­
wiązania generalne. Przewidują 
one, jak wiadomo, ie  pracow­
nicy opłacani z budżetu w  1992 
r. osiągać będą przeciętną pła­
cę w  wysokości 106 proc. prze­
ciętnej płacy w  sferze produk­
cji materialnej —  powiedział 
rzecznik. Ponieważ obecni* osią­

gi* zaległe spotkanie I  ligi hokeja 
GKS a Podhalem. N ie. miało one 
tabelę H  części rozgrywek...

mniej poprawnej gry. Oba ze­
społy grały przećiez bez żadnych 
obciążeń Tymczasem spotkanie 
stało ną słabym poziomie Nowo­
tarżanie byli zespołem lepszym 
technicznie. Uzyskali przewagę 
przeprowadzając, zwłaszcza w  > I  
tercji kilka składnych akcji. W 
trzech bramkach strzelonych w 
ciągu 12 pierwszych minut udział 
mieli wszyscy zawodnicy ptzeby- 
wsiscych wówcz3s ns lodzie for* 
macji.' W  I I  i H I tercji „Szarot­
ki”  trenowały różne warianty 
grv łącznie z wycofaniem bram­
karza w  ostatnich sekundach

meCZU' BOGUSŁAW  KWIECIEŃ 
(„Przegląd Sportowy”)

W  V a i l . . .  ż a ł o b a
w  VaJ1 ,USAv tdzie trwają narciarskie MŚ w  konkurencjach 
W  VaU ( )* w  nieszczęśliwym wypadku na trasie

alpejskich, ^ s z o n o  tołobę. J  w ł a f e ^ S  książę hiszpański

s e r s .  ... i . * *
rencja.

Książę Alfonso miał 52 lata. 
Był kuzynem króla hiszpańskie- 

| go Jiiana Carlosa i mężem wnucz­
ki dyktatora hiszpańskiego Fran­
co. Przez wiele lat był prezesem

Kolejka linowa 
na Chełm

Wczoraj, po niespełna 10-mie- 
sięcznej budowie, ruszyła kolej­
ka linowa na górę Chełm k. M y­
ślenic. Czynna jest ona w  godz.
10— 16. Cena biletu w  jedną 
strome wynosi 200 zł (dla mło- 

| dzieży 100 zł). Szkoda tylko, że 
niemal wiosenna aura sprawiła, 
iż jazda na nartach ięst w  tym 
rejonie niemożliwa. Pozostaje tyl­
ko podziwianie z góry Beskidu 
Wyspowego...

Hiszpańskiego Związku Narciar­
skiego. W  młodości był narcia­
rzem. 8-krotnym mistrzem swe­
go kraju.

Tragiczny wypadek zdarzył się 
na stokach Beaver Greek na me­
cie biegu zjazdowego. Jadąc z 
dużą szybkością A. de Bourbon 
zaczepił o rozciągnięte liny. 
SZmarł w  drodze do szpitala. Jak 
doszło do niecodziennego wypad­
ku? Książę jechał w  towarzyst­
wie byłych świetnych narciarzy: 
Kanadyjczyka Kena Reada, 
Szwajcara Bernharda Russiego i 
Austriaka Toniego Sailera. Ten 
ostatni uprzedził księcia, iż na 
mecie sa rozciągnięte liny. Sailer 
ominął je. natomiast książę Alfori- 
so prawdopodobnie nie zrozumiał 
ostrzeżenia

Jest priorytet, czy nie?
Co jakiś czas słyszy się o tym, ie  pierwszoplanowy jest w naszym 

sporcie interes reprezentacji, a tymczasem okazuje się, że go nie ma. 
Kiedy bowiem kadra P Z P N  pod opieką trenera Lązarka zebrała się 
w Zakopanerr% zabrakło kilku zawodników. I  to  Ttis była jakich, tak 
Zwanych dublerów lecz czołowych. N ie wiem. czy zawodnicy mistrza 
Polski wymusili czy też lekką ręką otrzymali zgodę na absencję p o i  
Giewontem, file efektem pozostania iiśh w Zabrzu ł  Występu w t t i f *  
nieju halowym są poważne kontuzje Roberto /Warzychy oraz Ryszar­
da. Komornickiego, A  jals wiadomp abaj zaliczaią się do wąskiean 
grona tych piłkarzy, którzy rriieV stanowić, o l  mechanizmu jedenastki 
narodowej w najbliższym okresie, w tym podczas spotkań elimina­
cyjnych do MS-90.

Wydaje się, że P Z P N  (nie pierwszy związek i nie ostatni) zasadę 
priorytetu interesów reprezentacji egzekwuje nie Wobec wszystkich 
klubów. Tym wpływowym idzie nazbyt często na rękę. natomiast 
tym biedniejszym klubom'zabiera się czołowych graczy nawet wtedy, 
gdy czekają je  ważne mecze a kadra mogłaby się bez dublerów 
obeiić.

Ciekawe komu konkretnie możemy nodziekotoaf za to. ie  w naj­
ważniejszym okresie przygotowań do sezonu (w  trakc!e tournee po 
Ameryce Środkowej) zabraknie 1’' * parnie narodowym najwartościow­
szych piłkarzy? (JA F )

gają ok. 80 proc, płacy w  sfe­
rze produkcji materialnej —  to 
będzie to kolosalny skok w  gó­
rę. Do 106 proc. dochodzić się 
będzie etapami. W br. wskaźnik 
przeciętnej płacy dla pracowni­
ków opłacanych z budżetu będzie 
wynosił 97 proc. przeciętnej pła­
cy w sferze produkcji material­
nej. Oznacza to wzrost o ok.
17 punktów w  porównaniu. z ub. 
r., nie chodzi tu zaś o taki tyl­
ko wzrost płac, ale o skalę zmia­
ny proporcji między sferą bu­
dżetową a sferą produkcyjną.

Niepokojące są natomiast u- 
chwały niektórych organizacji 
związkowych w  służbie zdrowia 
żądające, aby wszyscy pracow­
nicy dostali również podwyżkę. 
Rząd nie będzie w ogóle roz­
dzielał podwyżek płac — tak 
jak to było kiedyś, gdy dokład­
nie określano, komu ile. O żad­
nej urawnlłowce nie ma mowy. 
A  więc te ogólne wskaźniki nie 
oznaczają — podkreślam to — 
że każdy pracownik służby zdro­
wia osiągnie średnią.

Jaki jest stosunek rsądu do 
propozycji, aby wybory do Sej­
mu odbyły się wcseśnlej, np. w  
maju lub w  czerwcu? (Kanaan 
Uutiset —  Finlandia).

Trudno to przewidzieć —  stwier­
dził rzecznik rządu. Pragnie­
my, aby trwały jak najkrócej. 
W  Polsce w  ogóle cierpimy na 
brak czasu, nie ma więc cza­
su na przewlekłe dyskusje. Dą­
żymy do przyspieszenia wybo­
rów sejmowych. Wymaga to sto­
sownych uzgodnień, w  tym do­
tyczących ordynacji wyborczej. 
Powinny one być dostatecznie 
szybkie, gdyż w  wyniku tych 
uzgodnień dopiero będzie moż­
na opracować odpowiednie pro­
jekty aktów prawnych i uru­
chomić kalendarz wyborczy. W y­
borów nie można tobić z dnia 
na dzień, obowiązują tu określone 
terminy.

17 lat winienia 
dla wicemistrza IO

Amerykański skoczek do wo­
dy. wicemistrz olimpijski z Los 
Angeles. 25-letni Bruce Kimball 
skazany został na karę 17 lat 
więzienia za spowodowanie po 
pijanemu wypadku samochodo­
wego. w  wyniku którego dwie 
osoby poniosły śmierć, a kilka 
innych odniosło obrażenia. W y­
padek wydarzył się w  sierpniu 
ub. roku. We krwi kierowcy 
stwierdzono 2 promile alkoholu.

[ Mimo protestów opinii publicznej 
Kimball, zwolniony za kaucją, 
wziął udział w... eliminacjach 
przedolimpijskich skoczków do 
wody USA. ale nie zdołał za­
kwalifikować się do reprezen­
tacji na igrzyska w  Seulu]

2 proc. przebadanych
„...U nie co ponad 2 proc. prze­

badanych sportowców stwierdzi­
liśmy — powiedział dla „PS” 
kierownik Pracowni Kontroli 
Dopingu Instytutu Sportu, dr 
Marek Daniewski —  zażywanie 
niedozwolonych środków” . Mowa 
oczywiście o środkach dopingo­
wych, które sami lub za namową 
opiekunków aplikowali sobie w  
minionym roku polscy czołowi 
zawodnicy. Jednocześnie dr Da­
niewski powiedział, iż wśród po­
nad trzydziestu sportowców przy- 

, łapanych na zażywaniu dopingu 
najwięcej było tych, którzy upra- 

i wiają podnoszenie ciężarów.

Wiemy już ilu spośród przeba- 
danych zażywa „koks”, nie wie-

n“  h a ln ych . 
Warto też byłoby zaspokoić na­
szą ciekawość, którzy to delik- 
wenci me tylko niszczą własne 
zdrowie lecz w  najmniej ele- 
gancki sposób starają się wyka 

*wą wyższość nad rywalami?

Rozpisujemy się 0 pogoni za 
pieniądzem i potępiamy za tn

^ k o W’hnat° miast « ^ e j “ ;  
W k l ) t  , ° J amcy Przyobleka iąc w kształt cyfr. Szkoda... (| )

Demokratyczny wybór
W  dość nietypowy, ale demo­

kratyczny sposób wybrano no­
wych trenerów męskiej i żeń­
skiej reprezentacji ZSRR w  ko­
szykówce. O wyborze zadecydo­
wało.^. głosowanie, w  którym 
wzięli udział trenerzy drużyn 
ekstraklasy i  I  ligi (odpowied­
nik naszej II). zawodnicy repre­
zentacji i cenieni fachowcy (ra­
zem 32 osoby). W  Wyniku głoso­
wania trenerem mężczyzn został 
Wladas Garastas (24 głosy), a 
kobiet Jewgienij Gomelski (18 
głosów).

SPRINTEM..
♦  TAIPEI, W pokazowym me­

ra* tenisowym kobiet Evert 
wygrała as Navratilovą 7:5. *:1.

♦  SANTOS. W kolejnym me­
czu piłkarskiego Mundialu we­
teranów Brazylia pokonała 
Urugwaj 2:0 (0:0).

♦  WARSZAWA. Nowym tre­
nerem reprezentacji pięciobols- 
tów nowoczesnych został Z. Pa- 
celt.

♦  SEATTLE. Po dwóch par­
tiach ćwierćfinałowego szacho­
wego meczu pretendentów Kar- 
pow (ZSRR) prowadzi z Hjar- 
t ar sonem (Islandia) 1,5:0,5.

Kabel zaprasza...
KS Kabel zaprasza dzieci i 

młodzież do korzystania w  czasie 
ferii zimowych ze świetlicy (moż­
na pograć w  szachy, tenisa stoło­
wego. bilard itp., oglądnąć filmy 
na video) j  z boiska do tenisa 
(można pograć w... piłkę). Oba o- 
biekty udostępnione są w  godz.
9— 13 i 16— 20. Dla uczestników 
imprez czynne są szatnie.

Z Życia TKKF
W  rozgrywkach dzielnicowej 

bgi siatkówki ZD TK K F  Nowa 
< a_  zwyciężyła drużyna Ogni­

ska T K K F  „Apollo”  przed Ogni-1 
ami .,Elmońt” . „Relaks”. „A l- . 

.Płomień” i „Trójka”.ma”
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Z d r ó j  d o  s p r z e d a n ia
ł0 na,dp0pradzki«  Miasteczko * wielowiekowym rodowo-

czyć! K to  raz tu ta i°De .'T*™'1 lasó'v  * f ór- każdego potrafi zauro- 
h H i  zaw ita —  ten stale i  przy każdej okazji chętnie

l l J L  T  na: P ° Prad- Muszynk<? i Szczawniczek. Znajdzie 
bow em nad nimi nie tylko ciszę, spokój i krystaliczne powietrze.

m iejscow o! * “ lk rok lim at- To  w,aśnie 011 sprawia, że w  ow ej m ałej 
m iejscowości, lezące j przecież 450 m etrów  nad poziomem morza,

P” f byWac 1 cI se«o w c y ,  d la których niewskazany jest 
pobyt w  od leg łe j za ledw ie o kilkanaście k ilom etrów  stąd K rynicy!

Leczenie? A le ż  tak! Są prze­
cież w  te j ziem i w ie lk ie  za­
soby cennych wód m ineral­

nych zaliczonych do grupy tzw  
szczaw żelazistych wodorowo-
-  w ęglanow o -  wapn iow o -  m a­
gnezowych. Są tutaj też i pokła­
dy znakom itej borow iny, co w  su­
m ie um ożliw ia prowadzenie (i to 
w  szerokim  zakresie!) balneote- 
rapii. N ic  w ięc dziwnego, że w 
swoistym „tró jkąc ie  popradz- 

M uszynie, Z łockiem  i w  
Żegiestow ie, czyli na obszarze l i ­
czącej 15 k ilom etrów  kwadrato­
wych gm iny m uszyńskiej, znaj­
dują się bardzo liczne placówki 
lecznicze, pro filaktyczne i wcza­
sowe.

„JADĄ GOŚCIE, JADĄ”!
I le  tego rodzaju ob iektów  zlo­

kalizowano na obszarze miasta i 
gm iny Muszyna? Jego naczelnik 
m gr Janusz Ruchałowski pow ia­
da, że jest ich tutaj około 60. 
I  należą do różnych w ładców: 
resortu zdrow ia, zw iązków  zaw o­
dowych, zakładów  pracy. Posia­
dają one łącznie 4,2 tys. m iejsc, 
z  czego na jw ięce j, bo aż 3,5 ty ­
siąca, w  sanatoriach. Dodajm y 
dla uzupełnienia tego obrazu 
jeszcze ok. 950 łóżek w  kwaterach 
prywatnych. Jak na gm inę liczą­
cą za ledw ie 11 tys. stałych miesz­
kańców  (z czego połowa m iesz­
ka w  sam ej M uszynie) jest na 
te j ziem i p ięknej w iele, w ie le  
m iejsc dla gości. I  ci p rzybyw a­
ją  nad Poprad chętnie w łaściw ie 
przez cały boży rok: od w iosny 
do zim y; a lbo jeśli ktoś w oli — 
w  odwrotnym  ordynku — od 
w span ia łej tu i z reguły śnież­
nej zim y, po piękną wiosnę.

Próbow ano cały ten ruch 
„zin w en taryzow ać” , policzyć oraz 
uściślić. Zadanie trudne. Wielu 
z gości to tzw. pasanci, czyli tu­
ryści zatrzym ujący się tutaj na 
1— 3 dni, często bez zam eldowa­
nia. A le  to, co udało się uchwy­
cić ujawnia, że na każdym tur­
nusie w  pełni sezonu przybywa 
do m uszyńskiej gm iny co naj­
m niej 6— 7 tysięcy pacjentów, 
kuracjuszy czy wczasow iczów . 
W tedy to m alutkie m iasteczko o 
nader skrom nej sieci handlowej 
i  usługowej (paradoks: nie ma tu 
„u rzędow o”  żadnego szewca!) do­
słownie pęka całe w  szwach! 
N ie  w ytrzym u je ludzkiego na- 
poru kom unikacja autobusowa 
tak m iejska Nowosądeckiego, jak i 
PK S . W  dniach zm iany turnusów 
czy początku lub końca ferii 
„w ysiada”  nawet kolej, choć 
przecież to właśnie ona posiada 
najw iększe zdolności przew ozo­
w e na niedawno przecież zelek­
try fik ow an ej linii. Cały ten 
obszar jest niedoinwestowany!

P ow ie  mi ktoś: jakże, przecież 
terenowe w ładze „łupią”  od 
gości tutaj przybyw ających nie­
lichy haracz; i to nawet podw ój­
ny. Od dawna jest nim tzw  
taksa klimatyczna. Duża? Bynaj­
m niej: od dorosłego, za każdy

dzień pobytu, wynosi to 20 zł; a 
dzieciaki, m łodzież — o ile dobrze 
pamiętam — płacą tylko 20 proc. 
ow ej stawki. I jeże li ktoś ciekaw
— pow iem  zaraz, że rocznie do 
kasy Urzędu Miasta i Gm iny w  
Muszynie w p ływ a z tego tytułu 
ok. 10 m in złotych. Czy jest to 
dużo?

Jak na mnogość lokalnych po­
trzeb — chyba nie tak w iele. Bo 
co to jest dziś 10 min zł przy 
niezm iernie wysokich (i stale 
rosnących) kosztach energii, m a­
teriałów, paliw  i wszystkiego co 
bywa niezbędne do utrzymania 
m iejscowości uzdrowiskowo-wcza- 
sowych 1 w łaściw ie całej gm iny
—  wszystkich 10 sołectw, w  ła­
dzie, czystości, schludności, a 
nawet i pięknie (kw iaty !)?  Lecz 
przecież owa taksa klimatyczna 
to przecież nie wszystko, co gosz­
cząc tutaj na rzecz terenu zapła­
cić trzeba. Istn ieje bowiem  od 
dwóch lat i druga form a hara­
czu, która zw ie się W ojewódzkim  
Funduszem Rozw oju  Turystyki 
i W ypoczynku. N ie  da się ukryć 
faktu, że „w ynalazcam i”  tego 
opodatkowania są właśnie nowo­
sądeczanie, którzy ,,to-to”  w y ­
m yślili i w prowadzili. T o  oni 
zaczęli łupić swych gości; choć 
nie ty lko ich zresztą. W  ślad za 
in icjatoram i poszły i inne regio­
ny. Obciąża w  taki sposób dziś 
i przybyszów  i stałych mieszkań­
ców  swego terenu ponad 30 w o ­
jew ództw  po całym  kraju rozrzu­
conych.

h a r a c z
OD WSZYSTKICH

Przez pełny rok 10 proc. do­
płaca się do całości usług tu­
rystyczno-wypoczynkowych — 
noclegów w  hotelach, motelach, 
pensjonatach, domach w ycieczko­
wych, schroniskach i obozowiskach 
turystycznych takich jak kem­
pingi i pola biwakowe. Stawka:
10 proc. ceny noclegu przez cały 
rok. Natomiast w  domach wcza­
sowych zakładów pracy, insty­
tucji, a także w  takich sana­
toriach, które prowadzą działal­
ność turystyczno-wypoczynkową 
(byw ają  i takie!) od każdego skie­
rowania płaci się także w  skali 
pełnego roku po 8 proc.

Obłożona jest m. in. takowym
10-procentowym haraczem rów ­
nież i cała gastronomia — lecz w 
określonych porach roku — od 
połowy maja do końca sierpnia 
i od 15 X I I  do 31 III.

Jeżeli tutaj w  m iarę dokładnie 
wym ieniłem  za co w  Nowosądec- 
kiem dopłaca się dodatkowo — to 
z rozmysłem. Chcę udowodnić 
w ręcz absurdalność owych na­
rzutów. Przecież obciążają one 
nie ty lko gości — pacjentów, ku­
racjuszy, wczasowiczów, tury­
stów. A le  spadają ciężarem także 
i na m iejscowa ludność. Bo i ona 
także wysyła kartki (różnica w  
cenie — około 1,5— 2 zł od 
każdej!), stołuje się w  barach i 
restauracjach, korzysta z kolejek,

nabywa wyroby rękodzielnicze. 
A  żadnego dodatku lokalnego do 
płac i zarobków z tego tytułu 
dopłat sądeckie „krzok i”  nie do­
stają. Owszem, były  kiedyś spec­
jalne dodatki lokalne do pensji, 
ale stosowano je w  okresie I I  
Rzeczypospolitej. Potem  chyba 
już nie!

Sądzę, że owe regionalne do 
datki na Fundusz Rozwoju Tu 
rystyki i Wypoczynku, stoją w  
jaskrawej sprzeczności z zasadą 
konstytucyjnej równości obywa­
teli. I  rzecz całą polecam uwadze 
prof. Ew y Łętow sk iej —  Rzecz­
nika P raw  Obywatelskich do 
uważnej analizy. N ie dały rady 
wyperswadować w ładzom  lokal­
nym w ątp liw ej zasadności mo­
ralnej w  zdzieraniu takowych 
dodatków Zw iązk i Zawodowe 
M iodowicza, niechże się w  ich 
kwestii w ypow ie Osoba tak ener­
giczna i pryncypialna jak Pani 
Profesor Łętowska...

Gdybym  był naczelnikiem  mia­
sta i gm iny Muszyna, to pewno 
tak jak i obecny tutejszy gospo­
darz uznałbym niewątpliw ie, że 
taki Fundusz to dobra rzecz! A  
zyski z niego płynące przeważa­
ją nad obciążeniami ponoszony­
mi przez m iejscowe „krzok i” . Bo 
proszę: od 1. I  do 20 IX  ’88 do 
regionalnej kasy popłynęło z 
obszaru muszyńskiej gm iny pra­
w ie 18 min zł.

A  „odwrotną pocztą”  tutejszy 
U M iG  uzyskał na m iejscowe po­
trzeby (rozliczne zresztą!) jak 
dotąd z Funduszu 20 m in zł, 
których, gdyby nie W FRTiW , 
pewno by nie przekazano mu. 
Jak m i mówiono, rocznie wszel­
kie w p ływ y  z tych dopłat w  
Nowosądeckiem  wynoszą jakieś
1,5 m ld zł, z czego, na zasadzie 
automatu, 70 proc. wraca na lo­
kalne potrzeby terenu, gdzie pie­
niądze owe uzyskano. Co naj­
mniej. Bo może wrócić i więcej...

t e  Śm ie s z n e  
p ie n ią d z e ...

M iałem  w  tym  miejscu zamiar 
rozpocząć listę potrzeb i tego co 
już zdziałano na muszyńskiej zie­
mi. Zrobię to później i w  innym 
miejscu. Sądzę bowiem, że w  
kwestii W F R T iW  znacznie waż­
niejsze jest coś innego: czy takich 
samych, albo i w iększych środ­
ków  finansowych nie można uzy­
skać w  innej form ie, bez używa­
nia tak krytykowanych haraczy 
wywołujących w  społeczeństwie 
zdecydowanie złą krew. Pewnie, 
dają one kwoty jak na budżet 
wojew ódzki nie takie małe. Lecz 
można je zdobyć także i innymi, 
racjonalniejszym i i mniej w ątp li­
wym i moralnie sposobami. 
Jakimi?

Posłużmy się rachunkiem mu­
szyńskim. Jest w  te j gm inie aż
60 różnych obiektów sanatoryj­
nych, prewentoryjnych i w ypo­
czynkowych. To dużo. I  można 
grzecznie, lecz stanowczo w  każ­
dym  roku od ich w łaścicieli w y ­
egzekwować sporo pieniędzy na 
partycypację w  inwestycjach lo­
kalnych infrastruktury komunal­
nej oraz kosztach utrzymania 
ładu, porządku i czystości w  
miejscowościach. Policzm y: M u­
szyna dała za 3 kwartały na 
Fundusz 18 m in zł —  po 2 min 
zł miesięcznie. T o  na jeden obiekt 
„aż”  300 tysięcy złotych w skali

roku, czyli pieniądze w  obecnych 
czasach już całkiem śmieszne!

Pow iem  w ięcej: przecie tyle, 
albo nawet i znacznie więcej, 
można z powodzeniem z a o s z ­
c z ę d z i ć  prowadząc gospodar­
kę racjonalniejszą niźli ta dzi­
siejsza. Na czym? Cóż, odchodząc 
od zasad „Zosi-Samosi” . Bowiem 
i tu, podobnie zresztą jak w  ca­
łym  kraju, k a ż d y  obiekt 
organizuje sam dla siebie zaopa­
trzenie, organizuje imprezy, usłu­
gi pralnicze i sto innych rzeczy.

Gdyby tak działać wspólnie, to 
ze Złockiego do centrum (kilka 
kilom etrów  drogi w  obie strony) 
nie jechałoby codziennie sześć 
albo w ięce j „żuków”  po przysło­
w iow y pęczek pietruszki! Cały 
pakiet podobnych nonsensów 
wskaże gospodarz byle jakiej, 
p ierwszej z brzegu placówki lecz­
niczej, czy wczasowej. A le  kto 
zapoczątkuje porządkowanie, sta­
w ian ie z g łow y na nogi tych 
spraw. No, kto będzie pierwszy 
odważny i  gospodarny?

STOK DLA CHĘTNYCH 
INWESTORÓW

Złockie. Najpiękniejsza w  tych 
okolicach dolina. Oaza ciszy i 
azyl spokoju. W  niej, aż po 
Szczawnik patrząc, można bez 
k łopotów pomieścić jeszcze kilka 
(kilkanaście?) wspaniałych sana­
toriów  czy domów profilaktycz- 
no-leczniczych. N ic, ty lko budo­
wać, inwestować i wysyłać tam 
ludzi po zdrow ie i na wypoczy­
nek, tych skołatanych w ielko­
m iejskim  tempem życia. W  
części najbliższej centrum m ia­
steczka złocka D O L IN A  W IE L­
K IE J  C IS Z Y  jest w  praktyce 
jeszcze pustawa. Znajduje się tu 
nieopodal znakomitego „K O L E ­
J A R Z A ”  połać cudownego, nasło­
necznionego terenu, który m iej­
scowi nazwali SŁO N E C ZN YM  
STO KIEM .

T o  —  bagatela —  „ty lko”  25 
hektarów w  tzw. strefie „ A ” , 
szczególnie chronionej i przezna­
czonej wyłącznie na budowę pla­
cówek sanatoryjnych. W  sąsiedz­
tw ie niemal znajdują się cenne, 
już przygotowane do eksploa­
tacji, odw ierty wartościowych 
wód mineralnych. A  obszar ten 
jest w  pełni uzbrojony; gaz, prąd 
i siła, kanalizacja komunalna i 
burzowa, woda —  to wszystko 
już wykonane w  lepszych dla bu­
downictwa czasach, co przyspie­
szy oraz potani ewentualne obec­
ne inwestowanie tutaj!

#

Mała, urocza Muszyna po­
tencjalnym  inwestorom 
oferu je swą „perłę w  ko­

ronie”  —  n iewątp liw ie najwar­
tościowsze i najpiękniejsze loka­
lizacje z tych jakie ma. Chce 
„sprzedać” , dosłownie za psie 
pieniądze, ten obszar, byle tylko 
ktoś tu zainwestował w  sana­
toria. K to? Może resort zdrowia, 
który pilnie musi rozbudowywać 
swą bazę sanatoryjną; może inne 
ministerstwa, zw iązki zawodowe, 
bogate zakłady, zrzeszenia?

Przecież dla potanienia całości 
tak iej budowy można w  centrum 
tego ciągu zbudować, zryw ając z 
zosinosamosiną polityką, nowo­
czesny zakład przyrodoleczniczy
—  jeden, wspólny dla wszystkich. 
A  w ięc kto kupi ten zdrój? K to 
tu, w  Złockiem, zacznie tworzyć 
następną kartę muszyńskiej hi­
storii? Zapewniam  —  warto!

P omimo dwuletniego okresu 
obowiązywania i fali dy­
skusji dodatek turystyczny 

■wprowadzony w wielu wojewódz­
twach naszego kraju nadal pod­
dawany jest krytyce. Liczne ar­
tykuły ukazujące się w' prasie 
centralnej i regionalnej (na ła­
mach „Dziennika P o l s k i e g o 2 
sierpnia 1988 pisał o nich Sła­
womir Sikora, skąd za zgodą au­
tora zaczerpnąłem tytuł), nie 
przekonały oponentów do tej for­
my zapewnienia stabilnych źró­
deł dochodów radom narodowym. 
Konieczne jest zatem ponowne 
sięgnięcie do przesłanek jakimi 
kierowała się Wojewódzka Ra­
da Narodowa w Nowym Sączu 
przy podejmowaniu uchwały nr 
142/ X V /87 z 30 stycznia 1987 
roku, zmodyfikowanej 29 marca
1988 roku.

Utworzone w roku 1975 wo­
jewództwo nowosądeckie wyod­
rębniło na południu Polski re ­
gion słabo uprzemysłowiony i nie­
atrakcyjny rolniczo, ale bogaty 
w walory naturalne. Piękno 
krajobrazu, duże kompleksy leś-

Wiadomo było od początku, te 
uchwała Wojewódzkiej Rady 
Narodowej spotka się z prote­
stami. Każda bowiem podwyżka 
płatności nie może liczyć na cie­
płe przyjęcie. Liczono natomiast 
na zrozumienie.

Wprowadzając dodatek kie­
rowano się oczywistą przesłanką, 
że zgromadzone złotówki służyć 
będą szeroko rozumianemu inte­
resowi społecznemu i nie można 
rozgraniczyć kto więcej, a kto 
mniej skorzysta na zbudowaniu 
urządzeń chroniących przyro­
dę, poprawiających czystość wo­
dy i powietrza, służących popra­
wie jakości życia i  wypoczynku. 
Przeciwko takiej formie opodat­
kowania w mniejszym stopniu 
występowali rodowici mieszkań­
cy Nowosądecczyzny. Nie szczę­
dzili nam słów krytyki „znawcy 
przedmiotu”, którzy, jak na mój 
gust, zbyt często wiedzą w jaki 
sposób rozwiązywać problemy na 
cudzym podwórku. Nieliczni z 
nich, poza krytyką, przedstauń-
li propozycje alternatywnych roz­
wiązań. Zostały one wykorzysta-

ne, względnie czyste powietrze, 
górskie potoki, źródła wód mi­
neralnych —  przesądziły o wy­
borze głównych funkcji regionu. 
Lecznictwo uzdrowiskowe, wy­
poczynek. turystyka zyskały 
pierwszeństwo w koncepcjach 
planistów. Miał to być ogólno­
polski dom zdrowia, otwarty dla 
milionów gości.

Już wówczas zwracano uwa­
gę, że np. rejon Zakopanego jest 
nadmiernie zatłoczony, że Kry­
nica i Rabka potrzebują pilnie 
inwestycji chroniących środowi­
sko naturalne, że Dunajec i Po­
prad co roku są brudniejsze. 
Tymczasem w województwie w 
którym organizuje się 35 proc. 
wczasów i skupia 10 proc. kra­
jowego ruchu turystycznego, do­
chody budżetu z tytułu obsługi 
tego ruchu nie przekraczały 1 
proc. Władze' terenowe nie. cze­
kały z założonymi rękami. Od 
kilku lat zabiegały o akceptacje 
takiego modelu gospodarki tury­
stycznej. który pozwoliłby część 
dochodów zatrzymać na rozwój 
regionu, na jego elementarne po­
trzeby. Skąd wziąć pieniądze by 
zadowolić mieszkańców i zaspo­
koić rosnące wymagania przy­
jeżdżających po zdrowie i wy­
poczynek?

Rozważano wiele koncepcji, w 
tym proponowane obok przez 
Adama Tenetę, by obciążyć wpła­
tami obiekty sanatoryjne, pre­
wencyjne i wypoczynkowe, prze­
znaczając je na inwestycje z za­
kresu ochrony środowiska, in ­
frastruktury komunalnej i by­
towej. Ten prosty pomysł okazał 
się iluzją, bowiem jego realizacja 
natrafiła na bariery prawne. Cią- 
głe dyskusje toczone wokół u- 
zależnienia wpłat od wielkości 
obiektów, zaangażowanie gesto­
rów w rozwiązywanie lokalnych 
problemów, a przede wszystkim 
fakultatywny charakter takich 
świadczeń udaremnił urzeczywi­
stnienie tego i wielu innych po­
mysłów Dyskusje trwały, a py­
tanie pozostawało bez odnowie- 
dzi. Tymczasem sejmowe decyzje 
dopuściły wprowadzenie dodatku 
turystycznego. Logika argumen­
tów nakazywała szukania zło­
tówek na rozwój województwa 
nowosądeckiego w samym woje­
wództwie.

ne przez wojewódzką Radę Na­
rodową to trakcie przygotowywa­
nia modyfikacji uchwały.

Jak przyznaje Adam Teneta, 
zgromadzone na funduszu kwoty 
są ważną pozycją w budżecie wo­
jewódzkim Rok 1987 przyniósł 
wpływy znacznie przekraczające 
pół miliarda, a poprzedni —  trzy­
krotnie wyższe! Pozwoliło to na 
finansowanie w tych latach 220 
zadań ściśle zmazanych z ochro­
ną środowiska, infrastrukturą by­
tową, turystyczną i wypoczynko­
wą.

Dla przykładu wymienię par­
tycypacje w budowie: oczyszczal­
ni ścieków w Zakopanem, Gród­
ku nad Dunajcem, Łomnicy, in­
frastruktury komunalnej na o- 
brzeżach Jeziora Czorsztyńskie­
go, gazociągu Myślenice —  Rabka
—  Zakopane. Infiltracyjnego u j­
ścia wody w Starym Sączu, stu­
dni głębinowych w Nowym Tar­
gu, wodociągu w Bukowinie Ta­
trzańskiej, basenu kąpielowego 
w Rabce i Gorlicach, sali wido­
wiskowo-sportowej w Nowum 
Sączu. Ze środków W FRTiW  
prowadzone są remonty kapital­
ne 23 obiektów oświatowych, w 
których mieszczą się schroniska 
młodzieżowe, będące najtańszą 
bazą wypoczynkową dla młodzie­
ży, rozmiłowanej w wędrówkach 
po zakątkach naszego regionu. 
Finansowana lub wspomagana 
jest budowa wyciągów narciar­
skich. Wybudowano i zmoderni­
zowano szereg parkingów. Przy­
kładów znalazłbym znacznie wie- 
cej. Urządzenia te zapewnią lep­
sze warunki życia miejscowej 
ludności i zmniejsza uciążliwości 
związane z wypoczynkiem na 
naszym teren;e. Będą równ’ eż 
procentowały dodatkowymi wpły­
wami do kiesy wojewódzkiej. W 
ten sposób zapoczątkowany zo­
stał proces utworzenia z turysty­
ki i wypoczynku dochodowej dla 
je j organizatorów gałęzi gospo­
darki narodowej.

Rzecznik prasowy 
w ojew ody nowosądeckiego

B O G U SŁAW  SIPEK

W galerii Spółdzielni Polskich 
Artystów Plastyków „Pla­
styka" przy pl Szczepań­

skim w Krakowie wystawiona zo­
stała na sprzedaż niecodzienna 
kolekcja akwarel, gwaszy i  ry­
sunków, których autorami są 
przedstawiciele pierwszego powo­
jennego pokolenia studentów na­
szej ASP. Kogóż tu nie ma: W i ­
sław Garboliński Antoni Haska, 
Danuta Kluza-Leszczynska, M a-

Fot.: Marian 2 yU

rian Konieczny, Włodzimierz Kunz, 
Franciszek Pawlikowski, Witold 
Skulicz, Jan Tarasin, Andrzej 
Wajda, Iza Wicińska, Henryk 
W ójcik, Lucjan Ząblcowski, to 
tylko kilka spośród 52 nazwisk 
znanych i  cenionych dziś arty­
stów.

Prace ówczesnych studentów 
powstały w przeważającej więk­
szości w studium perspektywy 
malarskiej, prowadzonym po woj­

Plastyka

N i e  m o d a ,  
l e c z  c ie k a w o ś ć

nie przez prof. Zygmunta Króla. 
Jan Fejkiej we wstępie do ulo­
tki towarzyszącej wystawie pisze 
m. in. tak: „Są to prace szkolne 
na „zaliczenie”, dlatego wybie­
rając je  braliśmy pod uwagę bar­
dziej ich dokumentalny charakter 
niż kryterium artystyczne. Te 
czterdzieści lat, które upłynęły od 
ich powstania stwarzają wystar­
czający dystans, aby obrazowy 
przekaz z tamtych czasów, nawet 
ten najbardziej nieobowiązujący, 
nabierał dziś istotnych, nieocze­
kiwanych znaczeń. Zadziwiające 
jak wiele można odczytać z tych 
ulotnych ćwiczeń, których zamia­
rem nie było przecież dokumen­
towanie epoki...".

Ma rację autor tego stwierdze­
nie, prace studentów s tamtych

lat są bowiem nie tylko rutyno­
wymi ćwiczeniami akademickimi, 
są także dokumentem artystycz­
nym epoki, w których powstały. 
Wyczuwa się w nich atmosferę 
obowiązującego kiedyś w sztuce 
socrealizmu. Wydawałoby się po 
tym stwierdzeniu, że ich nastrój 
powinien być przygnębiający. 
Jest akurat odwrotnie, nie widać 
tu zniechęcenia, ale pewien ro ­
dzaj entuzjazmu, a nawet rado­
ści, wyczuwa się także elementy 
wiary w lepsze jutro, w przysz­
łość przyjazną człowiekowi. Rzecz 
jasna trzeba wziąć poprawkę i 
uwzględnić wiek autorów, bowiem 
poprzez te akwarele, rysunki i 
gwasze mówią do nas ludzie bar­
dzo młodzi, jeszcze niezbyt do­
świadczeni życiowymi perypetia­

mi. Nam współczesnym owe pra­
ce wydać się mogą nieco naiwne, 
i  w istocie takimi często są. Mu­
simy jednakże oglądając je zmie­
nić perspektywę czasu, a wów­
czas owa naiwność równoznaczna 
będzie z wiarą i entuzjazmem. 
Nie węszmy więc w tych pra­
cach jakiegoś nieistniejącego w 
nich fałszu.

Kolekcja wystawiona na sprze­
daż w ..Plastyce’’ jest własnością 
Pana Macieja Szczyrbuły. syna 
znanego polskiego formisty. Dla 
kolekcjonerów dzieł sztuki oraz 
dla muzeów jest ona nie lada 
gratką, tym bardziej, że ceny 
prac nie przekraczają w wielu 
wypadkach kilku tysięcy złotych. 
Od dwóch, trzech lat malarstwo 
z okresu socrealistycznego stało 
się modne, znani i wytrawni ko­
lekcjonerzy rozglądają się za ty­
powymi pracami z tego okresu, 
muzea namawiają artystów, któ­
rzy w tamtych czasach już two­
rzyli, aby dokładnie przeglądnęli 
swe artystyczne lamusy i odgrze­
bali coś sprzed trzydziestu paru 
lat-

Nie jest to czysty snobizm, nie 
jest to napędzane koniunktury, 
wydaje się, że idzie o coś waż­

niejszego. Chodzi mianowicie o 
dokładne przyjrzenie się temu 
przekreślonemu przez wielu o- 
kresowi naszej sztuki. Idzie o 
rzetelne jego zanalizowanie. Nie 
jest bowiem tajemnicą, że zarów­
no w plastyce, jak i w literatu­
rze wielu uważanych dziś za wy­
bitnych twórców z prawdziwym 
zaangażowaniem tworzyła w tej 
oficjalnej manierze artystycznej. 
Socrealizm w sztuce, w życiu spo­
łecznym równoznaczny był z o- 
kresem stalinowskim. Historia o - 
cenila go jednoznacznie i surowo. 
Sztuka jest jednakże nie tylko 
świadectwem czasu, ale przede 
wszystkim obrazem ludzkieao du­
cha, psychiki artysty. I dlatego 
właśnie prace z okresów, o któ­
rych chce się jak najszybciej za­
pomnieć, po uływie czasu zaczy­
nają fascynować, rodzą bowiem 
ważne pytanie, na które ludzie 
myślący zawsze chcą znaleźć od­
powiedź. Tak chyba jest w wy­
padku socrealizmu, zaczyna sie 
okres dogłębnej, racjonalnej i 
chłodnej analizy iego spuścizny. 
A icięc to nie moda. lecz intelek­
tualna ciekawość.

ANDRZEJ WARZECHA
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Przyzwyczajmy się do zmian

Miesiąc bez „norm" i reglamentacji?
Począwszy od t stycznia obowiązują nowe akty prawne i decyzje 

rządowe, których celem jest dokonanie istotnych zmian w gospodarce. 
Przypomnijmy więc, ii:  zniesiony został monopol pafistwa w skupie 
mięsa; nowa ustawa o podejmowaniu działalności gospodarczej zrów­
nała w prawach i obowiązkach wszystkie sektory; zlikwidowano regla­
mentację węgla dla osób prywatnych; przyznano prawo swobodnego 
dysponowania paszportem; przestały obowiązywać kartki przy zakupie 
benzyny, Ud. Poniewai niektóre wprowadzone zmiany spotkały się na

18 tys. ton zapasu, a sprzedaje się 100 ton dziennie

Składy opałowe trzeszcz? w szwach
W. minionych latach było (poro kłopotów związanych z zakupem 

węgla. W składach brakowało opału i aby coi uzyskać, trzeba było 
czekać w długich kolejkach. Od nowego roku zniesiono wszelkie 
ograniczenia (na cele bytowe i produkcję rolną) i można węgiel 
kupować w nie ograniczonych ilościach, w zależności od potrzeb.

1 „Wczoraj we wszystkich naszych 
składach opałowych było ponad .18 
tysięcy ton węgla i 2,5 tysiąca ton 
koksu — mówi Irena PUZIA, z-ca 
dyrektora Przedsiębiorstwa Handlu 
Opałem i Materiałami Budowlany­
mi. Jest to zapas ponad dwa razy 
większy w porównaniu * tym sa­
mym okresem sprzed roku, gdy 
zima również nie była zbyt ostra".

W punkcie przy ul. Czyżewskie­
go na hałdach leżało we wtorek 
ponad 6 tysięcy ton węgla, po­
dobnie było również przy ulicy 
Prądnickiej. Codziennie sprzedaje 
się ok. 350 ton opału dla insty­
tucji i przedsiębiorstw (tam nadal 
obowiązują normy) i około 100 ton 
węgla odbiorcom indywidualnym 
W tym ostatnim przypadku są to 
ilości niewielkie (w stycznia ab, 
roku codziennie 600—700 ton przy 
podobnej pogodzie), nie notowane 
od lat. Dodajmy przy tym, że 
wszystkie składy mają w sumie 
zaledwie około 30 klientów .każde­
go dnia.

PHOiMB ma już kłopoty ze 
składowaniem opała, w jednym z 
punktów wstrzymano do 5 lutego

Pot. Mictiai Kaszowski

— z braku miejsca — wszelkie 
dostawy węgla. Zlikwidowano rów­
nież biura opałowe (w Rynku 
Głównym, przy ul. Zabłocie i Ja­
kuba), gdzie wydawano upoważ­
nienia do zakupu . — na podsta­
wię kartotek — co obecnie jest już 
zbędne. Aby mieć pełną jasność 
dodajmy, iż jeśli liczyć według 
dawniej obowiązujących norm, to 
do wczoraj wykupiono niespełna 
5# proc. przydziałów opału (doty­
czy to mieszkańców Krakowa). Z 
pewnością na ten spadek mą 
wpływ cena, gdyż tona węgla kosz­
tuje przeciętnie (bo jest też droż­
szy) 17250 zł, a koksu 22700 zł lub 
25900 żł.

Takiego wykupu węgla jak w 
ubiegłym roku nie ma również w 
gminach naszego województwa. Od 
Andrzeja Janosika —r kierującego 
działem obrotu opałem WZGS do­
wiadujemy się, że węgiel jest we 
wszystkich składach. Z kilka re­
jonów nadeszły sygnały, że zakupy 
zdecydowanie spadły. Tak jest w 
Mogilanach i w Krzeszowicach 
(poprzednio kupowano do 150 ton 
dziennie, obecnie 10—20 ton).

Mimo fflffsiema mononolu w skirpie' żywca

Co pełnej swobody jeszcze daleko
MimO' iż od nowego roku został zniesiony państwowy monopol 

w skupie żywca, w praktyce w dziedzinie tej niezbyt wiele się 
jeszcze zmieniło. Skoro bowiem nadal obowiązuje reglamentacja, i 
Zakłady Mięsne są odpowiedzialne za pełną realizację kartek, to 
muszą mieć na ten cel pokrycie w surowcu. Nie można więc pu­
ścić skupu „na żywioł”.

Na dzień dzisiejszy jedynie pry­
watni rzemieślnicy mogą skupować, 
przerabiać i sprzedawać wyroby 
mięsne po cenach umownych. Rów­
nież krakowski WZGS może pro­
wadzić taki wolnorynkowy skup I 
jtfzerńb, ale pod warunkiem, że 
znajdzie dostawców... poza woje­
wództwem krakowskimi aby nie 
uszczuplać I tak ubogiej ilości żyw­
ca przeznaczonego na reglamenta­
cję na naszym terenie. W efekcie 
jest to więc na razie w „Samopo­
mocy Chłopskiej” sprawa marginal­
na.

Jeśli idzie o prywatnych rze­
mieślników, to w branży masarskiej 
w Krakowskiem mamy zaledwie 9 
takich (irm (przy ezym od stycz­
nia nie przybyła ani jedna nowa). 
Miesięcznie dostarczają one łącznie 
ok. 50 ton towara, a więc nie jest 
to ilość licząca się na naszym ryn­
ku. Dotychczas rzemieślnicy ci 
funkcjonowali głównie w systemie 
reglamentacji, czyli ich wyroby 
sprzedawane były na kartki po ce­
nach urzędowych, a w surowiec 
zaopatrywali się najczęściej w Kra­
kowskich. Zakładach Mięsnych (chy­
ba. że nastawiali się na produkcję 
z. baraniny). Teraz zaczynają już
— korzystając z możliwości jaką 
dały im nowe przepisy ™  odcho­
dzić od reglamentacji. Po cóż bo­
wiem rzemieślnik np. ż Myślenic 
ma jeździć do Krakowa po mięso. 
»  następnie przerabiać je na kart­
kową kiełbasę, skoro wygodniejsze

dla niego jest (i bardziej opłacal­
ne) kupowanie trzody na miejsca 
po cenach wolnorynkowych i sprze­
dawanie wyrobów po cenach umow­
nych.

Ciekawi, czy Kraków doczeka 
się takiego rozwoju prywatnych za­
kładów masarskich, jak to się sta­
ło z małymi piekarniami, które 
pozwoliły na znaczne -złagodzenie 
wieloletniego problemu I zaopatrze­
nia miasta w pieczywo. Bo dotych­
czas samo to, że jeden rzemieślnik 
ma w naszym . mieście swój sklep 
mięsny, a w paru prywatnych 
budkach ogólnospożywczych moż­
na dostać „swojski”  salceson, wie­
przową pasztetówkę ,a niekiedy na­
wet szynkę, wiosny jeszcze nie czy­
ni. (wes)

Jak pomóc Krakowowi9
Problemy odnowy zabytków Kra-' 

kowa, plany działania Fundacji U- 
nlwersyteto Jagiellońskiego, ofer­
ta zagospodarowania Kazimierza 
przez zagranicznych Inwestorów 
(w tym amerykańskich), a także 
metody gromadzenia funduszy z 
przeznaczeniem na rewaloryzację
— były to tematy, które poruszo­
no w trakcie wczorajszego spotka­
nia prezydenta Krakowa — Tadeu­
sza Salwy i prezesa .Fundacji Ko­
ściuszkowskiej Josepha P. Gore. 
Omówiono także problemy ochro­
ny środowiska, w tym możliwości 
zastosowania nowych, oszczędnych 
technologii spalania węgla. (o)

początku roku * mieszanymi uczuciami, spróbowaliśmy przyjrzeć się 
jak obecnie wygląda sytuacja w niektórych dziedzinach.

Ile w ciągu minionego miesiąca powołano nowych firm? Czym kra­
kowianie chcą się zajmować? Czy zmniejszyły się kolejki przed 
stacjami benzynowymi? W jakim stopniu zniesienie reglamentacji 
wpłynęło na zakupy węgla? Czy powstały nowe masarnie, jak rozwija 
się prywatny skup ;mięsa?

Zarejestrowano już w Krakowie ponad 1200 wniosków

Przybywa chętnych do pracy 
na własny rachunek

Już od pierwszego dnia obowiązywania Ustawy o działalności go­
spodarczej w dzielnicowych wydziałach handlu, zajmujących się 
wydawaniem. zezwoleń na pracę na własny rachunek, zapanowa­
ło duże ożywienie. Ua przedsiębiorczych krakowian zdecydowało się 
dotychczas skorzystać z nowej możliwości założenia — mniejszej lub 
Większej — prywatnej, firmy? .

^  W CD Krowodrzy dotych­
czas zarejestrowano łącznie 289 
wniosków, W tym 13#» dotyczy pod­
jęcia produkcji, 54 — handlu, a 
101 — taksówek.' Najczęściej miesz­
kańcy i rozwijać zamierzają taki 
rodzaj działalności, który nie wy­
maga dysponowania odrębnym lo­
kalem. W styczniu nikomu nie od­
mówiono. tu wydania .zezwolenia. 
Najciekawszy wniosek, jaki < i zo­
stał dotąd, zarejestrowany, doty­
czył załóżeńia prywathej drukar­
ni akcydensowej {typograf ii), która 
będzie miała charakter zakładu u- 
sługo wego.

A Do UD w Nowej Bacie wpły­
nęło w stycznia 306 wniosków, z 
czego zarejestrowano już 179. Więk­
szość dotyczy branży budowlanej, 
odzieżowej (głównie . szycie w . do­
mu) oraz sprzątania wnętrz. -Śą 
też chętni do świadczenia usług 
na telefon — napraw telewizorów, 
samochodów itp.

^  W UD Podgórze zarejestrowa­
no ogółem 440 wniosków, w tym 
najwięcej (204) dotyczących pod­
jęcia działalności rzemieślniczej. 
Każdego dnia zgłasza się kilkudzie­
sięciu chętnych do prowadzenia 
taksówek'; wielu z nich to taksów­
karze, którzy Smieli 1 już koncesje, 
ale na czas ograniczony, a teraz 
przerejestrowują się według no­
wych zasad. W tej dzielnicy dotych­
czas załatwiono odmownie (z bra­
ku jednoznacznych, jasnych prze-, 
pisów), dwa wnioski — dotyczące 
założenia prywatnego kantoru wy­
miany dewiz oraz prywatnego wy­
dawnictwa.

i  W UD Śródmieście w reje­
strze widnieje już 326 wpisów, w 
tym 58 dotyczących usług transpor­
towych, 87 — handlu i gastrono­
mii, a 181 — rzemiosła. Najwięcej 
chętnych jest do świadczenia usług 
motoryzacyjnych, elektromecha­
nicznych, sprzątania wnętrz.

Jeździmy na zapasach, czy „gorączka” Opadła?.

Mniej kanistrów na stacjach benzynowych
Wraz ze tniesieniem kartek na benzynę, w niedzielę 1 stycznia, 

ruszyła na stacje paliwowe lawina samochodów, których baki — 
jak pisaliśmy w „Kronice” — zdawały się nie mieć dna. W nie­
których punktach po kilku godzinach zabrakło benzyny, czemu 
trudno się dziwić, |dyi kierowcy (mimo nowej ceny) brali po 
150—250 litrów. Wkrótce musiano Wprowadzić ograniczenia, zaka­
zując sprzedaży do kanistrów.

4  Stacja przy ul'. Podgórskiej —  
po miesiącu od zniesienia regla­
mentacji jest mniej więcej ,o jedną 
trzecią mniej klientów — w po­
równaniu z początkiem atycznia. 
' ' 4  Stacja przy uL Pilotów: „4 

stycznia sprzedaliśmy ponad > 16 ty­
sięcy litrów benzyny -  mówi kie­
rownik zmiany Krzysztof -Stolar­
ski. — Kilkanaście dni później „po­
szło” już tylko 11 tys. litrów i na 
tym ^poziomie aię ustabilizował po­
pyt. Nawet w dni, w' których robi 
się większe zakupy nie iprzeda- 
waliśmy już więcej niż 15 tysięcy!’. 
Zniknęły kilometrowe kolejki > i 
obecnie przed południem czeka na 
zatankowanie najwyżej 3—5 aut' 
(po godz. 15 więcej).

^  Stacja przy uL Gagarina —
tutaj na początku ubiegłego mie­
siąca codziennie znikało 21 tys. li­
trów benzyny, obecnie zakupy wy­
noszą ok. .15 tys., litrów* •

^  Stacja w. os. . Strusia — „Po­
czątek stycznia byl ostry — mówi 
kier. zmiany Wojciech Dworzański.
— Kierowcy brali i  nas po 150 1 
więcej litrów, a dziś 20—30. W su­
mie sprzedajemy obecnie 12—14 tys. 
litrów benzyny dziennie, ezyli o 
ok. 40 proe. mniej niż począt­
kiem miesiąca”. W stacji przy ul. 
Kamiennej także nastąpiła stabili­
zacja, a ' ruch rozkłada się w 
miarę równomiernie.

W krakowskiej CPN uzyskaliśmy 
Informację, ił w przypadku ben­
zyny zielonej, zakupy , w drugiej

Fot. Michał Kaszowski 
. dekadzie stycznia zmniejszyły się 
z 443 tys. litrów do 372 tys., na­
tomiast etyliny 94 kupiliśmy o 200 
tys. litrów mniej (spadek o ok. 10 
proc,), z tym że brak danych z 
ostatnich dziesięciu dni. Wzrosła 
natomiast sprzedaż oleju napędo­
wego. Trudno przewidzieć jak 

. będzie dalej ,— zwłaszcza, że cały 
rynek (nie tylko paliwowy) daleki 
jest od stabilizacji. Gorączka za­
kupów jednak opadła. : ® (jas)

Banany dla dzieci 
chorych na celiakię

Jak informuje Koło Przyjaciół 
■Dzieci na diecie bezglutenowej, ko-£ 
lejna sprzedaż bananów dla cho-ś 
rych dzieci prowadzona będzie dziś, 
i jutro (w_. godz. J.0—20) w De-' 
likatesach w Rynku Głównym. 
Banany ftiożna' kupić po okazaniu 
ważnej książeczki Koła.

Z kroniki wypadków
O godz. 14.35 na uL Prądnickiej 

autobus linii 215 potrącił 80-łetnie- 
go Jana S. zam. ul. Łokietka 245. 
Z poważnymi obrażeniami prze-’ 
wieziono go do Szpitala im. Bier­
nackiego. ■  Na ul. Gwardii Lu­
dowej „fiat 126p” potrącił. Halinę 
P. lat 67,' zam. Kocmyrzów-Lubo- 
rzyca. Doznała ona ran głowy 
i wstrząsu mózgu. ■  W  mieszka­
niu nr 6a przy ul. Ziai t  wybuchł 
pożar, którego przyczyną ljyi0 
zwarcie instalacji elektrycznej 
sprzętu RTV. Straty oceniono na 
ok. 5*0 tys. zł.

UWAGA, 
KIEROWCY 

I PRZECHODNIE!

Widzialność, 
szczególnie rano, 
ograniczona. Dro­
gi okresowo mo 
kre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna: Na­
ostrzenie dolegli­
wości reumatycz­

nych 1 układu oddechowego.

Dyżury
a p t e k i

Rynek Główny 42 — te l 2Ł2&-71, 
Krakowska 1 — tel 1 22-19^98! 
Pstrowskiego 94 — tęl. 66-o9-50 
Kozłówka -  tel 55-51-87 Kazimie­
rza Wielkiego —.tel 37-44-01 Cen­
trum C. bl 6 -  tel 44-17-19 os 
Kazimierzowskie 106, tel. 48-59-57, 
Skawina. Słowackiego 5 Myśleni’ 
ce. Rynek 10 Sułkowice. Wieli.cz- ■ 
ka, Krzeszowice, AlwerniarProszb- 
wice. Dobczyce Gdów Niepołoinice

PU NKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 -  czynny w 
godz. 8—15 Po godz 15 informa­
cji udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOW E
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków; zachorowania i przewo­
zy: 22-29-99, centrala: 22-36-00, 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 66-69-99, Nowa Ilutai 
44-49-99, Krowodrza, Kazim ierza, 

, Wielkiego' li?, . 33-^9-99, Biąłoprąd- , 
nicka 8 : 34-39-99, Skawina-.. 999, 
76-14-44, Prokocim, Teligi. 55r59-99. 
Wieliczka: 76-12-89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999, Krzeszowice: 99, 
206-20,. Proszowice; 9, Jeęzmańo: 
wice: 384, 48, Niepołomice: 198,
21-02-09, Iwanowice; 99.

SZPITALE

CHIRURGII OGÓLNEJ — Koper­
nika 40, CHIRURGU URAZOWEJ
— Kopernika 19 a, ■ CHIRURGU 
DZIECI -  Prokocim, OKULIS­
TYCZNY, LARYNGOLOGICZNY, 
UROLOGICZNY -  Wrocławska 1, 
MYŚLENICE, Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE. Kopernika 2;* inne od­
działy szpitali wg rejonizacji

„SONOMED”  — diagnostyka UŚG 
jamy brzusznej — tel. 33-59-68 — 
czynna w godz. 14—18:

TELEFON INFORM ACYJNY IN ­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
-r| czynny w godz. 10—11.

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 — czynny w godz. 14——18

POMOC DROGOWA PZM, Ka­
wiory 3: tel., 37r55-75 —. czynna w 
gódz. 7—22.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
W IA : 22-05-11 — czynna całą dobę.

BIURO RZECZ ¥ ZNALEZIO­
NYCH (Grodzka 65): tel. 22-53-14, 
w. 24 — czynne w  godz. 12—16.

TELEFON ZA U FA N IA  DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
W YM : 66-39-81 — czynny w godz. 
16—20.

SPECJALISTYCZNA PRACOW ­
N IA  LEKARSKA (diagnostyka ul­
trasonograf iczna, Batorego 9 /4) — 
tel. 33-41-35.

W IZYTY  DOMOWE LEKARZY 
INTERNISTÓW „EUROPEX”  — 
tel. 33-90-76. w godz. ] 5—21.

DOMOWA POMOC MEDYCZNA 
SPÓŁDZIELNI „ZDROWIE”  (wi- 
zyty lekarzy specjalistów pielęg­
nacja, rehabilitacja, ekg, opieka) -
— tel. 11-20-51, w godz. 9—21.30

Mł o d z ie ż o w y  t e l e f o n  z a ­
u f a n i a : 988 — czynny w  godz
14—19.

TELEFON ZAU FAN IA : 33-71-37 
czynny w godz 16—22

DOMOWA POMOC LEKARSKA; 
tel 55-56-64 — czynna w godz; 
9—20.

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA ; (USG -plus pielęgniarki): 
tel. ^66-30-00 — czynna w  godz.

SPÓ ŁD ZIELN IA PR A C Y  PS Y ­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9): tel. —
21-54-14 — czynna w godz. 10—18.

Dla najlepszych 
handlowców

Z okazji „Dnia Handlowca” wczo­
raj w  sali Kupieckiej Urzędu 
KĘasta odbyło się, uro;cżyste 'spot­
kanie wła^z Krakowa z przedsta­
wicielami wielotysięcznej rzeszy 
lufdzi spod znaku Merkurego.
^Najbardziej zasłużeni T- pracow- 

[“ f-y  kundlu zostali uhonorowani 
wysokimi odznaczeniami. K rzy­
żem Kawalerskim Ordern Od­
radzenia Polski prezydent Tadeusz 
Salwa udekorował Joannę Rubiś 
kierującą sklepem „Społem”  oraz 
Jerzego Pająka -  kierownika skle­
pu „Domaru” . , 7 .

(wes)

Warto wiedzieć 
i skorzystać.’:.' '

■  K M PiK  przy Małym Rynku
4 zaprasza dziś o godz IR *
kanie (ilustrowane POt‘  
z Wojciechem Kurtyka ot w"-0 
Piękniejsza turnia świata 1  Tran ' 
go i'ower 6251 m” . ■—.....w  .

7) dz"ś'Soe godz 13y M n "* *  f ususta 
wystawy ! Ł  , ! t a, ? ąPi otw®rcie 
wackiej” . "  Iat Maćierzy Sło-

Ka" ^er^a”  W ^e ifw ą‘ n  7 PrZy Ul*
| godz. 18 o d c « t  A «  ™ dziś 0

SPECJALISTYCZNA PRACOW. 
N IA  LEKARSKA: diagnostyka u l 
trasonograficzna (ul. Sienna 14/5): 
czynna w godz. 15 22.

ZA K ŁA D  POMOCY DORAŹNEJ 
(pielęgniarki, dyżury nocne, masa­
żyści)' tel 66-83-15 — czynny w 
godz. 19—20.

INFORMACJA O USŁUGACH -  
tel 930 — czynna całą dobę.

N AG ŁA POMOC LEKARSKA -  
lekarzy specjalistów: tel 66-80-00
— czynna w godz. 9—21.30.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE- 
D IATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY: tel
12-20-33 ł 12-41-64 -  czynny w 
godz 8— 22 (w izyty domowe).

Teatry
IM. SŁOW ACKIEGO — 19: „Przed­

stawienie *Hamlęta» we wsi Głucha 
Dolna” , M IN IA TU R A  — 19.30: 
„Skiz” , STAR Y  — 19: „Wiosna na­
rodów w cichym zakątku” , SCENA 
PRZY UL. SŁAWKOWSKIEJ -  
19.30: „Pamiętnik wariata” , KAME­
R A LN Y  — 19.15: .Portret” , MA­
Ł A  SCENA" — nieczynna, BAGA­
TE LA  — 11? „K raw cy szczęścia”, 
9: „Mały książę;” ,^LUDOWY — 18: 
„Betlejem  polskie”  SCENA OPE­
RETKOW A (Lubicz 48) — 19.15: 
„Swobodny w iatr”  GROTESKA — 
10: „Królewna Śnieżka” , MASZKA­
RON (Ścena Studio Boh. Stalingra­
du 21) — 19: „Masz ochotę na mi­
łość” , (Scena Wieża Ratuszowa) -» 
19: „Ostatnia noc Sokratesa” . . j

Filharmonia
(SA LA  SENATORSKA) 

Godż.* 19.30 — ’ Wiećżór Wawelski 
z udziałem Renaissanca Consort 
(Węgry).

Kina
KIJÓW : „Cobra" (USA 15 1.) -  

18, „G liniarz z Beverly Hills”  (USA 
15 1,), — 16, „W all S treet’ (USA 18
I. przedpr.) — 20 KULTURA: 
„Miłość, szmaragd i krokodyl” 
(USA 15 1.) -  10, 12, 14, 16,. 18, 
„Pokój z widokiem”  (ang. 12 1.) -1
20, M IKRO: DKF „Mikro-Odeon”
— 15.45, 18, 20.15, „Ojciec chrzestny? 
(USA 18 1., cz. I I )  — 12, PODWA­
W ELSKIE: „Miłość, szmaragd i kro­
kodyl”  ! (USA 15 1.) — 14, SWIT: 
„Mściciel znad Żółtej Rzeki”  (Hong­
kong 15 1.) — 15.45, „Krótkie spię­
cie”  (USA 12 1.) -  17.45, „Gliniarz 
z Beverly Hills” ' (USA 18 1. cz. I)
— 19.45, SFINKS: „E.T ”  (USA b.o.)
— 12, „Gwiezdny przybysz” (USA 
15 1.) — 14, „C .K Dezerterzy” (poi. 
18 1. cz. I  i I I ) — 16, 19, UCIE­
CHA: ;,N ietykaln i" (USA 18 1.) —
15.45, 18, „Harry Angel”  (USA 
18 1.) — 20.15. W AND A: „Pan Kleks 
w  kosmosie”  (poi. b. o.) —

[ 9.30, „Samotny w ilk  McQuade” 
(USA 15 1.) — 12.30, „Szczęśliwa 
trzynastka — karate”  (Chiński 121.)
— 15.45, „W irujący seks Dirty dan­
cing”  (USA 15 i.) — , 18, 20
— przedpremiera, WARSZA­
W A: „Wyznawcy zła” (USA 18 ł.j 
,— 16.1)5, „N ow y Jork — czwarta 
rano”'" (poi. 15 1.) — 18.30, „Super- 
glina”  (USA 18 1.) ,— 20.15, „Kopal­
nie króla Salomona” (USA 12 1.) —
14.30, WOLNOŚĆ: „Tajemnica spa­
lonego domu”  (kanad. b.o.) — 10. 
„W ielka draka w  Chińskiej Dziel* 
nicy”  (USA 12 1.) — 12.15, „Com- 
rńartdo”  (USA 15 1.) — 16, „Krótki 
film  o zabijaniu”  (poi. 18 1.) — 18( 
„Krótki film  o miłości”  (poi. 15 1.)
— 20, WRZOS: „Krokodyl Dundee” 
(austr. 12 1.) — 11. „Partyzancka 
eskadra”  (jug. 12 1.) — 15.15, „2yj

,?i> pozwól umrzeć — James Bond” 
(USA 15 1) — 17.30, 19.30, WSPÓL­
NOTA (Dobrego - Pasterza 100): 
„Elektroniczny morderca” (USA) —
12, VIDEO (KD K): „Piraci”  (fr.) -
II, ZW IĄZKOW IEC: „Gwiezdne 
wojny’1. (USA 12 1.) — 15.15, 17.30,
19.45. •

T elewizja
PROGRAM  I

9.00 „Teleferie na Pilsku’' i „Ta­
jemnice wygasłych wulkanów”. 
, IOJ.0 „Spotkania na lotnisku" (1) 
serial prod NRD. 11.15 Domator. 
15.50 Program i wiadomości. • 15.55 
Express Lotek i Super Lotek. 16.05 
W świecie ciszy. 16.25 Program roz­
rywkowy 17.15 Texeexpress, 17.3® 
„Spojrzenia”  (1) -  problem restryk­
cji celnych. 17.50 Kino teleferii: 
„Przyjaciele weśołego diabła” (3V 
18.20 Archiwum X X  wieku. 18.50; 
Dobfanoc: „Miś Uszatek” . 19.00 „1® 
minut” , 19.10 Spojrzenia (2). 19-30 
Dziennik. 20.05 „Yesterday” — film 
prod. polskiej, fez. R: Piwowarski-
21.35 Klub Międzynarodowy. 22*®»> 
Informator wydawniczy. 22.25 Spój* 
rżenia (3). 22.45 Echa dnia. 23.05 J- 
rosyjski (14).

PROGRAM II 
16.55 J. rosyjski (14). 17.30 Maga' 

.zyn „102” . 18.00 Kronika. 18 30 Po­
lacy — „Irena Eichlerówna” —
dok. 19 ja Klub wydawców.
j.9.30 „Wędrujący teatr” . 20.00 
Kaja Danczowska — „Mistrzowi® 
wicilinistyki” . 20.50 W  140. rocznic? 
śmierci 3 - Słowackiego. 21.30 P®“ 
norama dnia. 21.45 Ankieta I  Dzie"
dźic — prof. Marian Orzechowska

.21.50 „07 zgłoś się”  -  „24 godziny 
śledztwa” 22.50 Telewizja nocą.
23.35 Komentarz dnia. 23.40 Sto*® 
Spotkań Teatralnych. »  ■•f**4
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M  W ‘ łl 989kir  “ Wi‘ dami» « y .  *  w dniu 26 W  1989 r. zmarł nagłe w  wieku 58 lat

Kol. KAZIMIERZ NA WIEŚNIAK
, W t o k . , .

członek Zarządu Towarzystw^ Muzyku« cych.
GRONIE” dhieolołni • u , Miłośników Ziemi Żywieckiej

górzańskiego i w i „ i f !  if  ,ly.Wn7 popularyzator folkloru za- 
Wlelkl mi}o4nik Ziemi Mszany Dolnej 

ry nas z owlek *zczerze oddany sprawie ludowej kultu-

nieńiamiaC, 8P° łeC2ną ° dz» « « ° n y  i uhonorowany licznymi wyróż-

J S Z Z Ś i Z  -  L L 5 S ,  " *“ *■ “ »■ p">-
czudlZlme Zmarłeg0 składamy jak najserdeczniejsze wyrazy współ­

członkowie Zespołu im. W. Orkana przy WSK 
„P Z L  — Kraków”
I PRZYJACIELE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 stycznia 1989 r 
zmarł w  wieku 47 lat

*• t  P.

ppłk. rez. RYSZARD KŁOSIŃSKI
najukochańszy Mąż i Ojciec.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku odbę­
dzie się w  czwartek 2 lutego o godz. 13 na cmentarzu Podgórskim. 

Pogrążeni w  smutku

ZONA i SYN

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 stycznia 1989 
zmarł nagle, w  wieku 80 lat, nasz ukochany

i Dziadziuś
Mąż,

r.
Ojciec

WŁADYSŁAW KOLASIEW1CZ
człowiek niezwykłej dobroci i szlachetnego serca były pracownik 
Zakładów Budowy Maszyn i Aparatury im. Ś. Szadkowskiego 
w Krakowie, emerytowany nauczyciel zawodu w Technikum Me­
chanicznym N r 1 w Krakowie, od ponad 50 lat czynny członek 
Towarzystwa Śpiewaczego „Hasło” w Krakowie, wielokrotnie uho­
norowany odznaczeniami państwowymi j regionalnymi, w tym: 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką 

„Za Pracę Społeczną dla M. Krakowa” .
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w  kościele parafialnym 

św. Stanisława na Dąbiu w piątek 3 lutego o godz. 9.
Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na­

stąpi w tym samym dniu o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza Ra­
kowickiego.

ZONA, SYN, W NUCZKI i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 stycznia 
1989 r. odeszła od nas na zawsze, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. sakramentami, w  wieku 50 lat, nasza najdroższa 

Córka, Zona, Matka i Siostra

ś. t  p.

EMILIA WIŚNIEWSKA
Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zostanie w  kaplicy cmen­

tarza Rakowickiego w piątek 3 lutego o godz. 12.30, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w  . bólu
M ATK A , M Ą Z, DZIECI, SIOSTRA, RODZINA

Pogrążeni w bezgranicznym żalu zawiadamiamy, że w dniu 26 
stycznia 1989 r. zmarł nagle, przeżywszy 60 lat

ś. f  P.

KAROL BETLEJA
nasz najdroższy Mąż, Ojciec, Dziadek i Brat, człowiek wielkiej 

dobroci, płk. WP, ostatnio pracownik kombinatu HiL,.
Za swoją pracę i działalność społeczną odznaczony został K rzy­

żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Medalami 30-Iecia i 40-lecia Polski Ludowej, Złotą Odzna­
ką „Za Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa”  oraz innymi odzna­

czeniami państwowymi.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek 8 lutego 

o godz 11.45 w kaplicy na cmentarzu komunalnym w Nowej Hucie 
— Grębałowie po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na m iej­
sce wiecznego spoczynku,

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 29 stycznia 1989 r., 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł 

w wieku 66 lat

ś. + p.

ALEKSANDER ROSIEK
nasz najukochańszy Mąż Ojciec, Teść, Dziadziuś i Erat. Kombatant 
II wojny światowej, żołnierz AK , ps. „Czarnota” , b. długoletni 

pracownik PKS, członek ZBoWiD.
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zostanie w piątek 

3 lutego o godz. 13.30 w kaplicy na cmentarzu Podgórskim w Kra­
kowie, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecz­
nego spoczynku 

Pogrążeni w głębokim żalu i smutku
ŻONA, SYN, SYNOW A, W NUKI, SIOSTRY i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 stycznia 1989 r. 
zmarł nasz były Dyrektor

dr LUBOMIR BEREZOWSKI
wieloletni pracownik naukowo-dydaktyczny AM w Krakowie 
i były Dyrektor Techniczny Zakładów Farmaceutycznych „Polfa” .

Pogrzeb odbędzie się w  piątek 3 lutego o godz. 11.40 na cmenta­
rzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
D yrekcja , Grono Pedagogiczne, Pracownicy oraz Młodzie! 

Zespołu Szkół M edycznych 
K raków  — Podgórze

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 stycznia 
1989 r. zmarła ukochana 

ś. t  P-
STANISŁAWA GUZIK

Msza św żałobna odprawiona zostanie w sobotę 4 lutego o godz. 
13 w kaolicy na cmentarzu w Borku Fałęckim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynk^ O D zm A

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Koleżance

MAGDALENIE
BAJER

składamy wyrazy najgłębsze­
go współczucia z powodu tra­

gicznej śmierci Syna

Kolełankl ł koledzy 
i  resturacji 

„Warszawianka”  
G.T.S.S. „Społem”  

w Krakowi#

Mgr KAZIMIERZOWI 
KARPOWI

Dyrektorowi PP  ..Orbis’* Ho­
tele w  Krakowie

ORAZ

łonie BARBARZE
składamy wyrazy najserdecz­
niejszego współczucia z po­
wodu śmierci Teścia i Ojca

Rada Pracownicza 
Zakl. Org. Zw.

KZ PZPR 
oraz pracownicy 

PP  „Orbis”  Hotele 
w Krakowie

Koledze

mgr Inż. 
ANDRZEJOWI 

CICHEMU
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z nowodu śmierci 

Matki

Koleżanki I koledzy 
z Biura 

Projektów 
Górniczych 

w  Krakowie

Kochanym

BOŻENIE I M1CHAEŁOWI 
OSTER

wyrazy
czucia

serdecznego 
z powodu 

Mamy

wspól-
śmierci

ip . JANINY DUBAS
składają

PRZYJACIELE

KUPNO

MONETY, znaczki pocztowe, medale, 
banknoty, starą korespondencje, 
pocztówki — kupt sklep numlzma- 
tyczno-tllatellstyczny, Kraków, Kro- 
woderska 61.____________________ g-44610

PRZEDPŁATĘ na samochód kuple. —
Tel. 44-34-00.______________________ __
Z SEGMENTU „Jacek”  (zielonego) — 
kupię szafę lub zamienię fotele 
stolik. Tel. 21-19-08._______________ __
KUCHENKĘ trzy- lub czteropalnlko- 
wą, elektryczną — kuplę. Może być 
używana. — Tel. 22-92-23. wewn. 14, 
(t—»)■_____________________________K-1386
PRZEDWOJENNE numery „Niepod­
ległości”  i „PGB”  — kupię. — Listy 
45831 „Prasa”  Wrocław, Podwale 62.

5PRZEDA2

MERCEDES 240 D. 1902 przywieziony 
grudzień 1988. oraz Fiat 127 (1980) w 
bardzo dobrym stanie — sprzedam teł. 
37-66-55__________________________________
NEPTUN 159 oraz Gol ta x *11 — 
sprzedam. Tel. 34-54-47.

LOKALE

1-POKOłOWE — Widok 
sprzeda pośrednictwo Stradom 5.

NIERUCHOMOŚCI

M IESZKANIA, domy, parcele — po­
leca — pośrednictwo — mgr Krysty­
na Walkowlńska. Kraków, Pstrows­
kiego 30, pon. środy (10—17), tel 
66-81-87. ________________ g-4226

KUPNO — sprzedaż nieruchomości 
mieszkań — pośrednictwo — Blchoń 
skl. Manifestu Lipcowego I  /i, śro­
dy, piątki, 1*—17. g-2391

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, taplcerki 
PutO, tel. 55-71-29.______________ g-56914
UKŁADANIE parkietów, mozaiki 
naprawy parkietów, cykllnowanie i 
lakierowanie — Ostrowski, tel. 
;i-06-68. 9—13.__________________________
ZAM KI, przeróbki okien, zaczepy 
kołki rozporowe — 2aktewlcz, tei. 
22-41-64._____________________________ g-16
MALOWANIE, tapetowanie — Słom 
skl, tel. 12-76-82. g-622
„VIDEOMAX”  — usługi Yideokamerą. 
Tel. 12-29-42.______________________g-56456

MONTAŻ boazerii, pawlaczy — pole­
ca „Pinus” , tel. 48-15-79 (17—20).

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 26 stycznia 1989 r. 
zmarł w  wieku 65 lat

kol. EDWARD KONDRAT
długoletni Z-ca Prezesa ds. Rehabilitacji Spółdzielni Inwalidów 

„Wisła” w Krakowie.
Za wybitne zasługi w  działalności zawodowej i społecznej od­

znaczony wieloma odznaczeniami państwowymi i spółdzielczymi.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę o wielkim sercu, od­

danego sprawom ludzi niepełnosprawnych.
Pogrzeb odbędzie się w środę 1 lutego 1989 r. o godz. 14.00 na 

cmentarzu Salwatorskim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Rada Nadzorcza, Zarząd Spółdzielni, 
POP PZPR, NSZZ 

•raz koleżanki i koledzy

W pierwszą rocznicę śmierci

śp. JADWIGI STETTNER
zostanie odprawiona msza św. w  kościele św. Józefa przy ul. Po­
selskiej, w  czwartek 2 lutego 1989 r. o godz. 18.30, e czym za­

wiadamia
RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 stycznia 1989 r. 
odeszła od nas nagle, przeżywszy SI lat

t . f p .

STEFANIA CZYŻEWSKA
najukochańsza Zona i Matka, człowiek wyjątkowej dobroci 

i szlachetności.
Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku i  kapli­

cy na cmentarzu w Krakowie — Batowicach nastąpi w piątek
3 lutego o godz. 11.45.

Pogrążeni w  bólu
MĄS 1 CÓRKI

t  P.

JERZY DZIURZYŃSKI
ur. 23 stycznia 1923 r., zmarł 2S stycznia 19® r. opatrzony św. 
sakramentami. Żołnierz AK, odznaczony Krzyżem Zasługi z Mie­

czami, wieloletni pracownik PZU 1 AGH.
Msza św. żałobna odprawiona zostania w piątek 3 lutego o godz. 

9.30 w kościele św. Krzyża.
Odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego nastąpi w tym 

samym dniu o godz. 13.30 na cmentarzu Rakowickim.
O śmierci ukochanego Męża, Ojca i Dziadka zawiadamiają

ZONA, SYNOWIE, SYNOWA, WNUKI 1 RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1S stycznia 1989 r. 
zmarł w wieku 7T lat

*. t  ►

JÓZEF FARAN
ukochany Ojciec, Brat, Teść, Dziadziuś 1 Wujek, długoletni 
pracownik Przedsiębiorstwa „Chemobudowa" — Kraków, żołnierz

września.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy na cmen­

tarzu Rakowickim w Krakowie w piątek 8 lutego o godz. 11, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku.

Pogrążeni w żałobie
CÓRKA, SYN, BRAT ■ RODZINAMI

UKŁADANIE, cykllnowanie, lakiero­
wanie parkietów — Kupiec, tel. 
22-29-38. £-276

PAWLACZE meblowe, zamki, obija­
nie drzwi boazerią poleca „Artifejc” . 
tel. 44-60-45. g-37647

ELBOX-VIDEO. Przestrajanie tele­
wizorów na Secam /Pal. Tel. 37-30-39, 
od poniedziałku do czwartku, 9—13.

„DYWAN-SERVICE”  — czyszczenie 
dywanów, taplcerki Wapem Danek, 
tel 33-01-39. g-3264

BILDEX-VIDEO. Przestrajanie tv 
Pal /Secam. Teligi 32 kl. I, tel 
55-71-50 (13—16). g-4101

UKŁADANIE, cykllnowanie, lakiero­
wanie parkietów — Litewka. tel, 
43-04-82. g-4012

NAPRAW Y karoserii samochodów 
Trabant, przyczep kempingowych — 
Piwowarczyk, Kraków, Płaszowska 
39, tel. 53-08-68 g-4008

CZYŚCIMY dywany, wykładziny, 
tapicerke rewelacyjnym urządzę 
niem zachodnim, specjalnymi środ­
kami — Swiderski, tel. 55-62-01.

„FAKTO R”  -  agencja pośrednictwa 
prawno-organizacyjnego spółka z o.o. 
w Krakowie, ul Nowowiejska 33/25 
— poleca swoje usługi w zakresie: po­
radnictwa prawnego, poradnictwa ti- 
nansowo-podatkowego tworzenia spó­
łek prawa handlowego i cywilnego, a 
w szczególności spółek z ograniczoną 
odpowiedzialnością i spółek akcyjnych 
oraz ich fachowej obsługi prawnej, 
pośrednictwa w zakresie kupna — 
sprzedaży domów mieszkalnych, par­
cel. Gwarantujemy konkurencyjne 
terminy. Informacje: tel. 37-82-2S, 
33-28-18. g-52859

„VIDEOBAJT”  — polec* przestrajanie
telewizorów na system Pal/Secam W 
Krakowie, Tarnowie, Nowym Sączu. 
Roczna gwarancja. Zgłoszenia, Kra* 
ków, tel. 33-85-30 (ł—12).

MALOWANIE, tapetowania dla J.g.u. 
1 osób prywatnych — Lelek, tel. 
55-17-32.______________________  g-3967

„ROMEX”  — uprzejmie poleca sabez- 
pdeczanie drzwi przed włamaniem z 
komfortowym obiciem drzwi, montaż 
zamków. Przyjmowanie zleceń: tel. 
11-17-46 (8—15).___________________ g-4876

KARNISZE aluminiowe — dostawa, 
komplety łazienkowe — montuje Ta­
rach. teŁ 47-28-57. g-SOlO

KARNISZE aluminiowe z dostawą, 
zamki — montuję. Treszczyński, tel. 
37-58-16. __________ g-M83

MONTAŻ drzwi harmonijkowych, 
zamków — aartler, tel. u-78-04.
__________________________________ g-3627

TYLKO : blacha, blokady, zamki pa­
tentowe dają gwarancję bezpieczeńst­
wa. Wykonujemy estetyczne pokrycia 
tapicerski* — wybór kolorów — So­
czyńska, tel. 12-91-01.

KOMFORTOWE tapicerowani*, mon­
taż zamków, -zabezpieczenia przed 
włamaniem _  poleca uprzejmie Ma­
rian Skarżyński, tel. 55-12-44.

ANTYW ŁAMANIOW E zabezpieczenie
drzwi z komfortowym obiciem ocaz 
montaż zamków poleca — Jacek ja ­
recki, teł. 47-28-64 (S—1S).

„EXPRES”  montuje eksperesowo 
zamki — wszystkie typy, antywłama- 
niowe zabezpieczenia, obicia tapicer- 
skie. drzwi harmonijkowe. Tel. grze­
cznościowy 44-56-54 (10—14).

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe

z a t r u d n i
— KOREKTORA — praca w  godzinach wieczorno-nocnych X

O O  ROBOTNIKA w Magazynie Papieru

A  Zgłoszenia osobiste w  Dziale Spraw Pracowniczych, Kraków ^  
ul. Wiślna 2, pokój 47, I I I  p. ’ ’ ^

FAB RYKA  M ASZYN ODLEWNICZYCH 
w  Krakowie, ni. Cystersów U, telefon U-10-33 w. 126

zatrudni natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach płacowych 

palaczy kotłów wysokoprężnych, pomocników palaczy 
I elektryków

Ponadto zatrudnimy kierownika Działu Ekonomiczno-Handlo­
wego — wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne i prak­
tyka.

K-33S

MUZEUM NARODOWE W KRAKOW IE

przyjmie do pracy
następujących pracowników:

□  pomocników muzealnych
□  robotników gospodarczych
□  wartowników Straży Przemysłowej
□  magazyniera
□  techników chłodnictwa

— automatyki
—  mechaników
— Instalatorów
— do obsług] stacji klimatyzacyjnej

Zgłoszenia przyjm uje Dział Spraw Pracowniczych Muzeum 
Narodowego, ul. Manifestu Lipcowego 12, telefon 22-27-33. 
22-75-92 w godz. od 9 do 14.

K-680

m ii i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i t i i i i i f i i i i i i i i i i i i i i i i i i iu i in ,

PRACOWNIE ARTYSTYCZNE ZUW  „ZGODA”
Spółka z o.o., 31-130 Kraków, ul. Kremerowska 4 

teł. 33-71-05

S

1a

wykonują usługi projektowe
S  s zakresu:

—  architektury wnętrz
— wystawiennictwa
—  reklam, szyldów, papierów firmowych
—  wzornictwa przemysłowego ”
—  terenów zielonych prywatnych 1 komunalnych 

S  —  kwiatowej dekoracji wnętrz

Zgłoszenia: eodzlennie, w  godz. 9—lt.
5  K-385 j§

iimmimimimimimimimiimmiiiiiiiimmmimiiminuiiimimi?
KRAKO W SKA STOCZNIA RZECZNA 

Kraków, ul. Stoczniowców 1

przyjmie zaraz do pracy
na dogodnych warunkach pracowników:

+  z-ca Szefa Produkcji
♦  st. mistrza produkcji
♦  *t. mistrza obróbki skrawaniem 
+  gl. mechanika
♦  gł. technologa
♦  *-cę kierownika Działu Zaopatrzenia
♦  kier. Działu Finansowego (może być w  niepełnym wymiarze)
♦  księgowego (może być w niepełnym wymiarze)
♦  specjalistę ds. kadr (może być w  niepełnym wymiarze)
♦  ślusarzy
♦  spawaczy
♦  frezerów

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia 
osobiście w  Dyrekcji Stoczni.

telefon: 55-16-00 lub 
K-585
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2 DZIENNIK POLSKI

REDAKTOR
DEPESZOWY

PODAJE:
KOMPROMITACJA 

OCHRONY PAŁACU 
KRÓLOWEJ

, Policja brytyjska znów udowo* 
dniła. że terroryści nie mieliby 
żadnych trudności z dostaniem 
sie na rzekomo pilnie strzeżony 
teren Pałacu Buckingham — sie­
dziby królowej Elżbiety I I  w 
Londynie. Prasa brytyjska ujaw­
niła. że lak i i  czas temu trze] 
policjanci przebrani w  ciemne 
stroje i z zamaskowanymi twa­
rzami przeskoczyli nocą mur o- 
taczajacy tereny wokół pałacu 1 
przepłynęli na wysepkę na je­
ziorze należącym do parku. Tam 
wspięli sie na drzewa i czekali 
na reakcje ochrony pałacu spe­
cjalnie pałac papierosy, żeby u- 
łatwić zadanie strażnikom. Mimo 
że ich wtargniecie spowodowało 
uruchomienie alarmu, przez trzy 
godziny nikt nie pofatygował sie. 
żeby ich znaleźć. Wreszcie, moc­
no znudzeni, spokojnie opuścili 
teren pałacu^ Raport dzielnej 
trójki wywołał spore zamiesza­
nie w  szeregach ochrony Pałacu 
Buckingham. Gdyby intruzi oka­
zali sie terrorystami, mogliby 
spokojnie podłożyć bombę czv 
zainstalować mała wyrzutnie ra­
kiet wycelowanych w  pokoje 
królewskie.

NIEWINNIE PRZEBYW AŁ
35 LA T  W CELI ŚMIERCI

Trwajaca 35 lat odyseja wie- 
zienna Japończyka Nasao Akabo- 
ri zakończyła sie dla niego po­
myślnie po tym. 1ak sad uznał 
go za niewinnego i postanowił 
wypłacić odszkodowanie w  wy­
sokości ok. miliona dolarów. Ód 
maja 1954 roku Nasao Akabori 
znajdował sie w  jednoosobowej 
celi. domagając sie zrewidowa­
nia wydanego przeciwko niemu 
wyroku śmierci za zabójstwo 
sześcioletniej dziewczynki, która 
znaleziono uduszona w  lesie. w 
prefekturze Sidzuoka. W trakcie 
dochodzenia prowadzonego przez 
policje przyznał sie do winy po 
czym odwoła) złożone wcześniej 
zeznania, oświadczając, że zmu­
szono go do tego i dowodząc 
swej niewinności w  sadzie. Mimo 
to w  1958 roku Akabori skazany 
został na kare śmierci i sąd naj­
wyższy Japonii zatwierdził1 wy­
rok. Nie tracac nadziei na ura­
towanie. Akabori wysyłał apela­
cję o zrewidowanie swej sprawy, 
osiągając to dopiero w  paździer­
niku 1987 roku. Po potwornych 
przesłuchaniach, które trwały po­
nad 12 miesięcy, skazanego na 
kare śmierci sąd uznał za nie­
winnego.

PRZESTĘPCZOŚĆ 
W ZSRR

W Związku Radzieckim podjęto 
decyzje o odtajnieniu statystyki 
MSW ZSRR dotyczącej stanu 
przestępczości w  kraju i rezul­
tatach lej zwalczania. Zastępca 
szefa biura prasowego radziec­
kiego MSW płk J. Arszeniewski 
poinformował, że w  styczniu w 
ZSRR popełniono 111' rozmyśl­
nych zabójstw, z czego w  93 
przypadkach winnych wykryto. 
Przyczyna większości morderstw 
było pijaństwo i zazdrość. Od 
początku roku dokonano 137 na­
padów rabunkowych. Na razie 
wykryto tylko sprawców 61 na­
padów. W  stycacniu przy pełnieniu 
obowiązków służbowych zginął 
Jeden milicjant i 12 odniosło rany.

G IM NASTYKA MÓZGU

W tych dniach w  bułgarskim 
Instytucie Wynalazczości zare­
jestrowano gre intelektualną pt. 
„Gimnastyka mózgu” . W rzeczy­
wistości jest to zupełnie nowa 
metoda, rewolucjonizująca uży­
wany dotąd przez ludzkość spo­
sób liczenia, Zdaniem wynalaz­
cy. Iljd Petrowa. po opanowaniu 
jego metody każdy normalny 
człowiek może rachować (w pię­
ciu podstawowych działaniach 
arytmetycznych) szybciej niż po­
pularne kalkulatory elektronicz­
ne. Autor opracował łatwy pro­
gram w  postaci specjalnego sy­
stemu graficznego mieszczącego 
sie na kartce wielkości pudełka 
zaoałek. Składa sie on z tablic o 
kilku rzędach kółek, podwój­
nych dla liczb dwucyfrowych, 
potrójnych — dla trzycyfro­
wych... Program łatwo zapada 
w  pamięć człowieka, który za­
czyna tą metodą — jak mówi 
wynalazca — automatycznie 
„czytać”  wyniki. Brzmi to sen­
sacyjnie. na uwagę jednak za­
sługują opinie uczonych bułgar­
skich. którzy zapoznali sie z wy­
nalazkiem. Profesor Weliczko 
Nankow uważa, że oszczędza on 
czas i energie umysłowa oraz 
stanowi cenna pomoc dla ucz­
niów. studentów i ekonomistów.

Premier Rakowski o założeniach polityki naukowo-technicznej

Nauka musi sprostać przemianom społecznym
WARSZAW A (PAP). Założe­

nia polityki naukowo-technicznej 
państwa były 1 bm. zasadni­
czym tematem posiedzenia ko­
mitetu ds. nauki i postępu tech­
nicznego przy Radzie Ministrów. 
Premier Mieczysław F. Rakow­
ski, przewodniczący komitetu, 
omówił uwarunkowania tej po. 
lityki zwracając uwagę, że mo­
żliwości ekstensywnego roz­
woju naszej gospodarki skoń­
czyły się ostatecznie. Nie ma w  
tej sytuacji innej realnej drogi 
przezwyciężania trudności gos­
podarczych jak rozwój intensy­
wny w  oparciu o wykorzystanie 
nauki.

W  ubiegłych latach — przy­
pomniał premier — nastąpiła 
znaczna poprawa warunków pra­
cy twórczej; nakłady na bada­
nia i prace rozwojowe wzrosły 
z 1,7 proc; podzielonego do­
chodu narodowego w  1985 r., do 
2,6 proc., w  ub. r. Corocznie 
przeznaczano ponad 60 min. 
dolarów na zakupy inwestycyj­
ne w  dziedzinie postępu tech­
nicznego. Nastąpiła poprawa płac 
pracowników nauki. Ponadto, 
przyjęcie przez Sejm projektu 
ustawy o kształtowaniu środ­
ków na wynagrodzenia zapew­
ni znacznie korzystniejsze re­
lacje między płacami sfery bu­
dżetowej — głównie inteligen­
cji — a sferą produkcyjną.

Istnieją jednak nadal duże 
niedostatecznie zaspokojone po­
trzeby nauki. Trudno zaspokoić 
je w  krótkim czasie, zważyw­
szy sytuację gospodarki, wyso­
ki deficyt budżetowy. Chcemy 
jednak — odkreślił premier — 
utrzymać nakłady na prace ba­
dawcze i rozwojowe w  tym ro­
ku na poziomie 2,6 proc. podzie­
lonego dochodu narodowego.'

Charakteryzując przeobraże­
nia, jakie dokonały się w ostat­
nich latach w  nauce i techni­
ce, a zwłaszcza w  systemie ste­
rowania nimi, M. Rakowski 
zwrócił uwagę na zbyt małą je­
szcze skalę zastosowań wyni­
ków badań w  porównaniu z na­
kładami na tę dzilałalność. Nie 
spełnia to oczekiwań społecz­
nych; rośnie niecierpliwość z 
powodu słabo widocznego wzrostu 
nowoczesności wyrobów na ryn­
ku — szczególnie tych, które od­
zwierciedlają efekty krajowego 
zaplecza badawczego. Dlatego 
ustalając politykę naukowo-tech­
niczną państwa trzeba uwzględ­
niać tiakże oczekiwania społecz­
ne.

Sformułowanie zakresu za­
dań stojących przed nauką i 
techniką jest zasadniczym obo­
wiązkiem komitetu — powie­
dział jego przewodniczący. Mu­

szą być one dostosowane do po­
trzeb rozwoju społeczno-gospo­
darczego w  latach 1991—95, ale 
powinny także uwzględniać uwa­
runkowania rozwoju cywiliza­
cyjnego na przełomie obecnego 
i przyszłego wieku. W  związku

• z tym analizy wymaga stan re­
alizacji uchwał X  Zjazdu PZPR 
.oraz uchwał I I I  Kongresu Na­
uki Polskiej. Rząd przywiązuje 
niezwykłą wagę do właściwego 
sformułowania celów badań wspo­
magających przyspieszenie roz­
woju. Oczekujemy, że środowi­
ska naukowe uznają potrzebę 
koncentracji badań, by przede 
wszystkim zapewnić bezpieczeń­
stwo egzystencji i rozwoju spo­
łeczeństwa. Chodzi więc o sku­
pienie wysiłku naukowego na 
problemach związanych z wyży­
wieniem, mieszkalnictwem oraz 
ochroną zdrowia i środowiska.

Oczywiście, nie mogą zniknąć s 
pola widzenia także działania in­
nowacyjne w  przedsiębiorstwach, 
ukierunkowane na unowocze­
śnianie konkretnych konstruk­
cji i technologii.

Polska —  powiedział na za­
kończenie premier —  mą znacz­
ny kapitał intelektualny,' co sta­
nowi o możliwości je j wejścia 
na drogę przyspieszonego roz­
woju. Potencjał ten — liczne 
kadry naukowe i  techniczne — 
musi być właściwie ukierunko­
wany i racjonalnie wykorzysta­
ny. I  chociaż materialne wa­
runki realizacji zadań stojących 
przed nauką i postępem techni­
cznym są trudne, to środowiska 
naukowo-techniczne mogą zna­
leźć w  tych zadaniach szanse 
spełnienia własnych ambicji za­
wodowych dla dobra społeczeń­
stwa 1 gospodarki.

Tydzień modłów o trzeźwość narodu
(Dokończenie ze Itr. 1) 

ziom moralny 1 ogarniająca co­
raz szersze kręgi młodzieży, a na­
wet dzieci.

Odwołując się do szczególnej 
roli, jaką w  życiu narodu i spo­
łeczeństwa spełnia rodzina, bi­
skupi apelują o podjęcie otrzeź­
wienia narodu przez wprowadze­
nie w  życie małżeństw i rodzin 
trzeźwości-, a nawet abstynencji.

Rodziny —  stwierdza list pa­
sterski —  są w  stanie solidarnie 
stworzyć skuteczne bariery prze­
ciwko zagrożeniu ze strony pi­
jaństwa i alkoholizmu. Postępu­
jąc bowiem zgodnie z wymaga­
niami Ewangelii i pamiętając o 
swojej strukturze „kościoła do­
mowego”? mają wszystkie dane 
ku temu, aby oprzeć się zwycza­
jowi picia, a .zwłaszcza naduży­
wania alkoholu, a także u siebie 
nie podawać go do stołu, nikogo 
nie zmuszać do picia alkoholu, 
nie namawiać do tego, aby — 
głosi apel —  nie podawać alko­
holu przy okazji uroczystości do­
mowych i z okazji przyjmowania 
sakramentów.

Takie rodziny —  zwracają u-

George Bush 
doznał zapalenia krtani
W ASZYNGTON (PAP). Rzecz­

nik urzędu prezydenckiego Ro­
man Popadiuk zakomunikował, 
że prezydent George Bush był 
zmuszony odwołać zaplanowane 
na środę wystąpienie przed 
przedstawicielami prasy religij­
nej z powodu zapalenia krtani, 
wywołanego przeziębieniem.

„Fiat tipo" na polskim rynku
(Dokończenie ze str. 1) 

litry oleju napędowego, przy 120 
km /godz. —  5,7 litra tego pali­
wa, w  cyklu miejskim — 5,4 li­
tra. Jest to zatem samochód o- 
szczędny. Swą objętością wewnę­
trzną jest większy od... „polone­
za” , choć ten ostatni jest znacz­
nie dłuższy.

„Tipo” nie bez powodu został 
samochodem 1989 roku. Wszys­
tkie części zewnętrzne karoserii 
ma dwustronnie ocynkowane. Pią­
te,'tylne drzwi wykonane są z u- 
twardzalnych tworzyw sztucz­
nych .co daje ich lekkość, a jed­
nocześnie dobra amortyzację w  
przypadku uderzenia w  tył. Drzwi 
samochodu otwierają się pod ką­
tem prostym (w  stosunku do ka­
roserii), co umożliwia wygodne 
wsiadanie, a jednocześnie wkła­
danie dużych przedmiotów. Na­
wet dość skomplikowane napra­
wy i regulacje silnika można wy-

FUTRO s norek, długie, modne — 
sprzedam. Tel. 66-81-87. g-7116

DZIAŁKĘ budowlaną 9 arów. okolice 
W ieliczki — sprzedam. Tel. 73-37-78, 
<lł—19). S-565S

WYSOKO kwalifikowanych malarzy 
— zatrudnię. Tel. 12-31-65. 
_________________________  *-7010

SPRZEDAM 13S p, 1980, piec akumu­
lacyjny 4 KW — 3 fazy oraz lodów­
ka Polar 136, stan Idealny — Tel
13-44-07. Ę-5929

PA N IĄ  na 4 godz. dziennie — przy 1- 
ma. Tel. 22-20-36, (16—18).

•-40S1

SPÓŁKA — zatrudni fllziarzy. TeL 
66-20-99. <-6757

M-S — Winiarskiego — sprzeda po­
średnictwo. Stradom l.

___________________  g-5983

21 STYCZNIA — znaleziono psa las- 
nobrazowego. Tel. 22-72-31 
' _________  g-6545

PIATA  1800, 1984 — sprzedam. Tel 
53 81-86. g-4135

Opracował:
JOZEF P A ŁK A

SPRZEDAM —r Mazdę 626. — Tel 
______________________  <-416t

C. UKIERNIKa , pomoce bufetu — za* 
trudnie. Tel. 22-16-23.

g-4076

ORGANY Hammonda — Leslie — 
sprzedam. —- Dąbrowa Tarnowska — 
tel. 42-32-10. T-3507

konywać bez jego demontażu, 
nadwozie ma nowoczesną linię 
(korzystny współczynnik aerody­
namiczny cx —  wynosi 0,31).

Jak twierdzą przedstawiciele 
Fiata i Polmotu —  już na prze­
łomie maja i czerwca będzie 
można w  Polsce również kupić 
„tipo” z silnikami benzynowymi
0 pojemności 1100 ccm, 1400 ccm
1 1600 ccm.

Na pokazie zaprezentowano ró­
wnież najnowszy model „lancii 
themy turbo diesel” . Jest to sa­
mochód plasujący się w  klasie 
tzw. samochodów średniolUksu- 
sowych, komfortowy w  prowa­
dzeniu i parametrach technicz­
nych. Obecnie trwają rozmowy 
na temat sprzedaży „lancii the­
my”  w  Polsce. Samochód ten ko-* 
sztowałby ok. 15— 16 tys. dola­
rów i sprzedawany byłby na za­
sadzie indywidualnych zamó­
wień.

POSZUKUJĄ niewielkiego obiektu 
produkcyjnego. Tel. 55-69-11.

g-3847

KAROSERIĘ uzbrojoną 135 p — 
sprzedam. Oferty 4100 „Prasa”  Kra­
ków, Wlślna 2.

CZĘŚCI, baterie do zegarków — kupi 
zakład elektroniczny. Kraków, Ko- 
icluszkl 52. ft-4073

PIERŚCIONEK i  brylantem, stary 
obraz zniszczony — sprzedam. Oferty 
4071 „Prasa”  Kraków, W lilna 2.

LOKAL warsztatowy, pow. 140 m l — 
(sita, woda, gaz) — wydzierżawię lub 
przystąpią do spółki. — Oferty 4153 
„Prasa”  Kraków, Wiślna 2.

POSIADAM wtryskarkę hydraulicz­
ną wtrysk 150 g — oczekuje propo­
zycji. Zabierzów, tal. grzecznościo­
wy 408. (18—18).__________________ g-4037

ZAKŁAD  rzemieślniczy zatrudni pra­
cowników do pracy na wtryskarce 
oraz do napełniania kałamarzy. Ofer­
ty 4036 „Prasa”  Kraków, Wlślna 2.

TVC Neptun 501 A  — sprzedam. Tel 
55-46-00.___________________________ g-4021

ZAMIENIĘ futro s nutrii na nowy 
telewizor kolorowy. TeL 11-78-74. 
___________ g-4019

TELEWIZOR kolorowy, nowy, radzie­
cki — sprzedam. Tei. 48-39-66. 
___________________________________g-3894

PEUGEOTA 204 — sprzedam. — Tel. 
37-3»-88, wewn. 88. g-3899

wagę biskupi —  szanując przy­
rzeczenie abstynencji swoich 
dzieci, nie skąpią wszelkich za­
chęt i osobistego przykładu, aby 
te przyrzeczenia zostały docho­
wane, przynajmniej do ukończe­
nia 21 roku życia. Wciąż nie jest 
to —  głosi list —  postawa po­
wszechna.

Powołując się na przykład 
bractwa trzeźwości, działającego 
od kilku lat pod nową nazwą 
„Ruch Trzeźwości im. św. Ma­
ksymiliana Kolbego” , biskupi 
polscy stwierdzają, że w  ruchu 
tym jest miejsce dla wszystkich, 
dzieci, młodzieży i dorosłych, du­
chownych i świeckich, którzy 
zjednoczeni wielką ideą w  obli­
czu katastrofalnego zagrożenia 
stale troszczą się. o podniesienie 
poziomu moralności przez krze­
wienie cnoty abstynencji i trzeź­
wości.. ■

Czy „Samopomoc Doraźna” 
musi być zlikwidowana?

(Dokończenie ze str. I )  
liczy się z każdym groszem i nie 
wchodzi w  grę podwyższenie 
składek członkowskich. Co wszak­
że zrobić r z galopującą inflacją. 
„Czy mamy się rozwiązać” ? — 
padają pytania. Od 25 lat na cze­
le Stowarzyszenia „Samopomoc 
Doraźna” stoi pan A lojzy Boroń, 
jego zastępcami są Józef Błaut i 
Witold Mania. Związali z tym 
stowarzyszeniem lata pracy, wie­
dzą. że jest ono potrzebne ale aby 
mogło dalej egzystować musza 
dzisiaj liczyć na pomoc innych.

Sądzę, że na taką pomoc mogą 
zasadnie liczyć. Przedsiębiorstwa 
rozliczają ubiegłoroczny bilans, w  
niedługim czasie dzielić będą zy­
ski. Może zechcą zasilić fundusz 
„Samopomocy” choćby niewielką 
dotacją? Z przyjemnością wydru­
kujemy, listę ofiarodawców, a oto 
adres — Stowarzyszenie „Samo­
pomoc Doraźna” . Kraków ul. Lo­
retańska 6. nr konta: PKO 
1 - 0/Miejski Kraków 35510-4327- 
-132. (ak)

Dyżur prawny
Czytelników pragnących n- 

zyskać poradę z zakresu pra­
wa cywilnego, karnego, admi­
nistracyjnego, a także prawa 
pracy i ubezpieczeń społecz­
nych, zapraszamy dziś do Dzia­
łu Łączności z Czytelnikami 
w  godz. 14— 16. W  pok. 101 
pny  ul. Wielopole 1 dyżuro­
wać te i będzie dziennikarz 
zajmujący się problematyką 
społeczną i Interwencjami. 
Telefonicznie porad nie udzie­
lamy.

(Ogłoszenia
Ekspresowe]

SPRZEDAWCZYNIĘ do cukierni oraz 
pomoc do pracowni cukiernicze] — 
zatrudnił;. Kraków. Bronowicka 35 — 
cukiernia. g-4006

UMIEM robić na drutach — oczekuje 
propozycji. Oferty 41X3 „Prasa”  Kra­
ków, Wiślna 2.

POSIADAM koparka kołowa 0.6 ml. 
koparko-ładowarkę. „Ostrówek” , 2 sa­
mochody ciężarowe, samowyładow­
cze. Poszukuje stałej pracy. Wysta­
wiam faktury płatne przelewem. Tel.
22-20-11. wewn. 184.
________________________________ g-3992
Sr Od m ie Sc ie , al. Daszyńskiego i  
piętro, 2-pokoJowe — sprzeda po­
średnictwo. Kraków, ul. Pstrowskie­
go 30. Tel. 88-81-87. g-7117

WADOWICE — sprzedam dom Jedno 
norodzinny z ogrodem. Wadowice tel 
84B~T7-_____________________  g-3981
NOWY telewizor kolorowy produir 
« l i  radzieckiej — sprzedam — Tel 
grzecznościowy 88-19-27, (19—20).
______________________________ g-3979
ACTOLAKIER, prod. RFN, d0 Fiata
1»  p, tylny most z gwarancja. tvlnv 
błotnik, skrzynie biegów Ud 
sprzedam. Tel. 12-03-96, do 18. ~

g-4203

Nadal ciepło
Polska południowa jest pod wpły­

wem wyżu. Krakowskie Biuro Pro­
gnoz IM G W  przewiduje, ie .  dziś 
będzie zachmurzenie duże, na za­
chodzie większe przejaśnienia. M iej­
scami zwłaszcza na wschodzie słaba 
opady mżawki. M gły i silne za­
mglenia. Temperatura maksymalna 
w  dzień od 3 do 5 st„ a minimalna 
w  nocy od - 2  do +2. W  Tatrach 
zachmurzenie małe lub bezchmur­
nie temperatura dniem —6; w  nocy 
—l ’ st. C. W iatr slaby i umiarko­
wany z kierunków zachodnich.-

Prognoza orientacyjna na nastę­
pną dobę: mgły i silne zamglenia, 
nadal dość ciepło: temperatura w  
dzień od 3 do 5 st., a w  nocy od 
—4 do zera. Od piątku do wtorku 
będzie dość ciepło. Zachmurzenie 
duże z rozpogodzeniami, miejscami 
niewielkie, opady przeważnie .desz­
czu. Temperatura maksymalna od 
+2 do + T  st., a minimalna - od 
+3 do —3 z możliwością niższej. 
W iatr umiarkowany, okresami dość 
silny, z kierunków zachodnich.

Ciśnienie atmosferyczne w  Krako­
w ie na wysokości lotniska w  Bali­

cach z 1 lutego godz. 14: 757,1 
tj. 1009,4 hPa, niewielki «pad*k, * 
potem stan stały.

Warto ■ przypomnieć przysłowie! 
„Gdy. na Gromniczną z dachu cie­
cze, zima się jeszcze długo wlecze...'

(k)

Jaki będzie luty?
Jak wynika z prognozy długoter­

minowej dla rejonu Krakowa w lu­
tym  średnia miesięczna temperatu­
ra i suma opadów będą nieco po- 
niżej normy, która wynosi od -2 
do +0,5 st.,; a (Spadów od 23 do 37 
mm. W  I  dekadzie na ogół ciepło. 
Temperaturą, maksymalna od zera 
do +6  st.. a minimalna od zera do 
—6 i okresami opady przeważnie 
deszczu.

VT drugiej dekadzie trochę pra­
wdziwej. zimy: na ogół mroźno, 
temperatura maksymalna od —1 do 
—6, a rńinimalńa od —5 do —10 j  
możliwpścią niższej. Niewielkie opa­
dy, przeważnie śniegu. W  trzeciej 
dekadzie temperatura maksymalna 
od zera do 4~P, a minimalna od ze­
ra dó N iew ielkie opady desz­
czu i śniegu. Najbardziej prawdo­
podobna liczba dni z temperaturą 
maksymalną powyżej zera — 12, * 
temperaturą' minimalną poniżej —5 
st. — 10, z opadem 12, a z zachmu­
rzeniem średnim — 6. (k)

■  (P ) AUDIENCJA W  BELWEDERZE. Zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Kazimierz Barcikowskd przyjął 1 bm. na audiencji w 
Belwederze ambasadora nadzwyczajnego i pełnomocnego Demokra­
tycznej Republiki Madagaskaru Simon Raboara Rabe, który dożył 
listy uwierzytelniające.

■  N A W IĄ ZA N IE  STOSUNKÓW  W ĘGRY —  KO REA POŁUDNIO- 
W A. Korea Południowa i W ęgry nawiązały stosunki dyplomatyczne 
na szczeblu ambasadorów. Porozumienie w  tej sprawie podpisali w 
Seulu minister spraw zagranicznych Korei Południowej Czoj Ho Dzung 
i  wiceminister spraw zagranicznych Węgier Gyula Horn. Węgry są 
pierwszym państwem socjalistycznym, które nawiązało stosunki dy­
plomatyczne z Koreą Południową.

■  SALVADOR D A L I Z A P IS A Ł  SWÓJ M AJĄTEK  PAŃSTWU. 
Jak poinformował rzecznik ministerstwa kultury w  Madrycie, wy­
bitny hiszpański malarz surrealista Salvador Dali, który zmarł w  ubie- 
głyni tygodniu w  wieku 84 lat, zapisał cały swój majątek państwu 
hiszpańskiemu. Wartość prywatnej kolekcji obrazów i innych włas­
ności artysty ocenia siię na 130 min dolarów.

■  19 O FIAR  K A TA STR O FY  SAM OLOTU WOJSKOWEGO. Podczas 
startu na wojskowym lotnisku w  Teksasie uległ katastrofie samolot 
dostawczy typu „KC-135”  należący do amerykańskich sił powietrz­
nych. Zginęło 19 osób znajdujących się na pokładzie.

■  W IZ Y T A  PREZYDENTA FRANCJI W  IND IACH . Do Delhi 
przybył z 4-dniową wizytą prezydent Francji Francois Mitterrand. 
Z lotniska udał-się do pałacu prezydenckiego, gdzie spotkał się z 
prezydentem Ramaswamy Venkataramanem i wicepremierem Shan- 
karem Sharmą. Rozmowy polityczne z  premierem Rajivem  Gandhim 
zaplanowano na dzisiejsze popołudnie.

Śledztwo w sprawie śmierci księdza w Białymstoku

Zaczadzenie przyczyną zgonu
B IAŁYSTO K  (PAP). 1 bm. Pro­

kuratura Wojewódzka w  Białym­
stoku przekazała prasie nastę­
pujący komunikat:

W  Prokuraturze Rejonowej w  
Białymstoku kontynuowane jest 
śledztwo w  sprawie śmierci księ­
dza Stanisława Suchowolca. 1 lu­
tego nad ranem zakończono oglę­
dziny mieszkania, w  którym zna­
leziono ciało zmarłego. Prokura­
torzy dokonywali tych oględzin 
z udziałem biegłych z zakresu 
kryminalistyki, chemii, elektry­
czności i pożarnictwa oraz przy 
udziale pełnomocnika Kurii Bi­
skupiej. Pobrano materiały do 
dalszych badań. W  Zakładzie M e­
dycyny Sądowej AM  w  Białym­
stoku wykonano badania zwłok i 
krw i zmarłego. Dokonywane są 
inne czynności, m. in. przesłuchi­
wane są w  charakterze świad­
ków osoby których zeznania mo- 
gą wyjaśnić wszystkie okoliczno­
ści zdarzenia.

Oględziny mieszkania, zeznania 
świadków i  badania zewnętrzne 
1 wewnętrzne zwłok oraz badania 
krw i zmarłego potwierdziły do-

PILNIE  kuplę dach do 125 p. Kra­
ków, ul. Szlak 27 m. 8 a. R-3971

SPRZEDAM RTV Helios 503 Pal—Śe- 
cam Teł. 66-25-22, wewn. 320.
___________________ ________________g-3964

NOWĄ kurtkę z lisów — sprzedam 
Tel. grzecznościowy, Trzebinia 181. '
_________ __________________  g-3962
MIESZKANIE, do 100 m i, centrum-  

^w .ę w^ln°te2rty 4231 "PraM"  Kr»-

W TRYSKARKĘ — kupią. Tel. 55-97-21. 
___________g-3973

Huta,dros. °Tysiącle- 
______ - g-3966

48-07-0? *  norek ~  sprzedam- -  Tel.
£-3997

E s i r a .  »3,,.t2oii- r ae-

-  tos?u!o,£socWAł,(ewentualnle inne) poszukuje Spółka Tel. 43-59-53.

48^M?6*!*AM  PU< benzynową — Tel.
- jf-331
„A R T IM " Sn »  «  ------T -----------------
rzystnych w m k ^ h“ tf ' Idnl na k°-

S Ł s r a s s i
s*“ :• N-18-63, w  godz. 9—15 .
K-978

tychczasowe przypuszczenia, że 
przyczyną zgonu ks. Stanisława 
Suchowolca było zaczadzenie.

Dotychczasowe ustalenia śledz­
twa pozwalają również na przy­
jęcie, że źródłem ognia w  miesz­
kaniu, a w  następstwie tlenku 
węgla (czadu), był stojący na dy­
wanie —  włączony piecyk elek­
tryczny typu „farell”  oraz na 
stwierdzenie, że zaistniałe zda­
rzenie nie pozostaje w  związku 
z działaniem osób trzecich.

Epidemia grypy w Austrii
WIEDEŃ (P A P ). W  Austrii na­

dal rośnie liczba zachorowań na 
grypę ,<— w edług oficjalnych da­
nych w  samej ty lko stolicy licz­
ba chorych osiągnęła w  ub; ty­
godniu 24 tysiące. Obecnie cho­
ru je ponad 4 proc. robotników i 
urzędników  oraz 9 proc. uczniów 
w iedeńskich szkół podstawowych 
1 liceów .

Zanotowano poważny wzrost 
zachorowań na grypę wśród per­
sonelu medycznego.

POSZUKUJĘ małego mieszkania — 
najchętniej z telefonem. Płatne i» 
rok z góry. Tel. 37-30-39.

K-2830

PRZEDSIĘBIORSTWO AKROM — JJ 
związku ze zmiana od 1 stycznia IM* 
roku zasad opodatkowania sektora 
prywatnego, zaprasza na l-dr.iow  ̂
warsztaty doradcze, w  trakcie któ­
rych zostaną omówione: zasady Pr0'  
wadzenia ksiąg przychodów i rozcho­
dów, zasady opodatkowania 
kiem obrotowym i dochodowym, ulsi 
i preferencje . podatkowe, oraz n® 
warsztaty na temat podatku od W " 
nagrodzeń od J. g. u. i  J. g. n. Infor­
macje 1 zgłoszenia: Kraków — Jfe 
11-10-18, godz. 9—X3. K-HM

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne *  
Krakowie, zatrudni sekretarkę. z- 
gis znajomością języka angielskiej. » 
maszynopisania, zagadnień 
strącyj no-ekonomicznych oraz jpg® 
gającą prywatny telefon. — OJf1”  
k-952 „P rasa** Kraków, Wlślna _

AGENCYJNY Zakład Remontowo- 
Budowlany przy WSPUP „AZET »  
Krakowie kupi od J. g. u. i osób n 
zycznych: 2 wyciągi biidowlano-«£ 
warowe kg 600, butle gazowe acęw 
lenowe kpi. 2, agregat tynkąrsA » 
betoniarki 250 1, 4 rozdzielnie budów 
lane Sprzęt winien być w 
stanie technicznym. Oferty: ul. * J .
3, tel. 21-34-13 (w  godz. 7-15) ora 
tel. 47-00-18 (w  godz. 19—22)* _...

W-*71

W SPÓ LNIKA z gotówką -
WUlna ^ erty 2946 •.Prasa" Kralsów


